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Poznań, 26 lipca.

Położenie na wyspie Krecie.
W sferach dyplomatycznych utrzymuje 

siq dotąd przekonanie, że zaburzenia 
trwające od dawna już na Krecie nie 
doprowadzą przecież do poważniejszych 
wypadków — zwłaszcza że tak w sfe­
rach rządowych Turcyi jak i Grecyi 
stanowczo nikt nie pragnie zaostrzenia 
położenia obecnego.

Stwierdzają się douiesieuia, że W. 
I orta naczelnikom wojsk świeżo na wy­
spę wysłanych dała surowe przepisy — 
aby trzymali się ściśle na stanowisku 
obronnóm i tylko w razie zbrojnój napa­
ści na wojsko użyli broni palnój ku obro­
nie. Nie wolno uawet żołnierzom tu­
reckim . ścigać odpartych napastników. 
Zdaje się więc, że Turcya rzeczywiście 
chce tym razem zachować jak największą 
powściągliwość.

Z drugiój strony i gabinet ateński 
postępuje sobie ‘dotychczas w drażliwój 
tój sprawie ze zupełną poprawnością. 
Natychmiast po wybuchu zaburzeń polecił 
on reprezentantowi swemu w Kanei, aby 
starał się wpłynąć uspakajająco na chrze- 
ściańską ludność wyspy — a konsul 
grecki jaknajsumienniój wypełniał swe 
zadanie. Co prawda to wysiłki te, popie­
rane i przez innych zagranicznych kon- 
konsulów nie zdały się na nic — ho 
wzburzenie owo przybiera ciągle jeszcze 
i na sile i na rozmiarach swych zewnę­
trznych. O ile z wiarogodnych źródeł 
wnosić można, to turecki jenerał-guber- 
nator Sortyński basza rozkazuje jeszcze 
tylko w kilku nadbrzeżnych miasteczkach 
jako i twierdzach wewnątrz wyspy poło­
żonych.

Zresztą na całój nieomal wyspie rzą­
dzi. nieograniczenie komitet- narodowy, 
mający siedlisko swe w Agakoronie a 
rozporządzający zastępami wybornie uzbro- 
ionemi. Podobno też już pod władzę 
komitetu poddają się chętnie nie tylko 
sami chrześcianie ale także i Muzułmanie. 
Tam gdzie ci ostatni nie chcą słuchać 
rozkazów komitetu, przychodzi do starć 
krwawych i walk ulicznych.

Wobec coraz to częstszych tego ro­
dzaju dramatów, grecki prezydent mini­
strów p. Trikupis poczyna występować 
z dotychczasowej swój rezerwy. Ogólnie 
już głoszą — że p. Triknpis wkrótce po­
czyni w obec mocarstw europejskich kroki 
— aby za ich wpływem i presyą W. 
Porta zamianowała dla Krety jenerał- 
gubernatora „heleńskiój narodowości.“ 
Wniosek taki pod ogólnikowem swem 
brzmieniem kryć może różnorodne po- 
stulata.

Jedna z gazet ateńskich, pozostająca 
podobno pod wpływem prezydenta gabi­
netu, daje do zrozumienia — że rząd 
grecki zajęty jest znów obecnie planami 
lubo nie nowemi, ale niemuiój interesują- 
cemi. Chodzi tu o to — aby przekonać 
W. Portę o konieczności zastósowania 
do wyspy Krety kombinacyi, zastósowa- 
nój niegdyś do Cypru. Naczelua władza 
sułtana ma pozostać nietkniętą — a ma- 
teryalnie Turcya zyskać ma jeszcze na 
zmianach w zarządzie Krety. Zresztą 
nie Anglia tym razem ma rozstrzygać o 
zastósowaoiu owój cypryjskiój kombina­
cyi — ale inne jakieś europejskie pań­
stwo, którego nie wymienia gazeta —- a 
którem naturalnie może być jedynie tylko 
sama Grecya.

O ile się zdaje, to w ogóle teraz w 
Atenach nie ma zbyt zapalnego usposo­
bienia dla Anglii. W organach przyja­
znych rządowi napotkać można coraz to 
częstsze artykuły na temat „zdradliwości 
Albionu“ a niektóre z gazet ateńskich 
pomawiają Anglią wręcz o dwulicowość 
w sprawie kreteńskiój. Po prostu po­
wiedziawszy w całój Grecyi panuje prze­
konanie, że Anglia czuje się na siłach 
strawienia jeszcze i wyspy Krety, że na 
nią ma wcale niekłamany a zdrowy ape­
tyt. Posądzeń tych nie zdołała usunąć i 
ostatnia mowa lorda Salisburego w par­
lamencie — lubo prawdopodobnie w tym 
celu tylko została wygłoszoną.

(Patrz w dzisiejszej rubryce „Tele­
gramów“ depeszę z Londynu, zawiera­
jącą doniesienie o zaprzeczeniu lorda ¡3a-
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Paryż, 25 lipca. Trzydziestu urzę­

dników celnych administracyi wojskowej 
otrzymało dymisyą z powodu stosunków 
z bulanżystami.

Rochefort wydal odezwę do wyborców 
z Belleville, oznajmiającą im, że przyj­
muje kandydaturę do Izby deputowanych.

Londyn, 25 lipca. Komisya parne- 
lowska ukończyła przesłuchiwanie świad­
ków, a następnie na wniosek adwokata 
gazety „Times“ odroczyła się aż do dnia 
24 października.

Londyn, 25 lipca. W parlamencie 
oświadczył lord Salisbury w sprawie 
Armenii, że szeik Kurdów, Moussa Bej, 
wystósował do sultana prośbę, poręczając 
w nićj fałsz spotykających go zarzutów 
rabunku i zbójectwa. Przybył on do Ca- 
rogrodu w celu uskarzenia się na nie­
słuszne owe zarzuty a gotów jest dokon- 
frontacyi z oskarżycielami jako i do pod­
dania się pod wyrok sądu.

Sultan wydał irade, uakazujące oska­
rżycielom, aby stawili się przed trybu­
nał — j w tym celu natychmiast przy­
byli do Carogrodu.

W dalszym ciągu posiedzenia wniósł 
pierwszy lord skarbu, p. Smith, o debatę 
nad orędziem królowój, tyczącóm się apa- 
nażów dla księcia Alberta Wiktora i 
księżniczki Ludwiki.

Labouchóre stawi! wniosek orzekają­
cy — że pieniądze wyznaczone dla kró­
lowój i dla reszty członków królewskiój 
rodziny wystarczają zupełnie — tak, że 
nie potrzeba więcój jeszcze pieniędzy wy­
magać od płacących podatki.

Londyn, 25 lipca. „Times“ ogłasza 
oświadczenie lorda Salisburego, zaprze­
czające, jakoby miał w ostatniój swój 
mowie powiedzieć, iż ostatecznie Kreta 
odłączoną będzie od Turcyi.

Petersburg, 25 lipca. W zdrowiu 
wielkiego księcia Konstantego Mikołaje- 
wicza nastąpiło pewne polepszenie. Może 
on już znowu parę słów wymawiać i 
przepędzać pewien czas w siedzącój po­
stawie, bez leżenia w łóżku.

Rzym, 25 lipca. „Messagero“ do­
nosi, że w Praia (prowincyi Avellino) 
wskutek ogni sztucznych puszczanych 
podczas religijnój uroczystości 3 osoby 
utraciły życie, a 48 osób poniosło cięższe 
rany.

Kopenhaga, 25 lipca. Król w cza­
sie ostatniego swego pobytu w Penzing 
przyjmował księcia Czarnogóry, który do­
ręczył mu najważniejszy order czarno- 
gó.ski. Tegoż samego dnia mianowano 
księcia Mykitę i austryackiego ministra 
spraw zewnętrznych, hr. Kalnokyego ry­
cerzami orderu słonia.

Bialogród, 25 lipca. Rysticz podo­
bno nie został rażony apopleksyą — ale 
tierpi tylko na bole romatyzmowe.

Zanzybar, 25 lipca. Urzeduik nie­
mieckiego towarzystwa wschodnio-afry- 
kańskiego, który przybył tu z wnętrza 
wybrzeża, powiada, że wraz z towarzy­
szem swym został napaduiętym w Jowam- 
pua przez Bushirego, a towarzysz jego 
został zabity.

l?owy-Jork, 26 lipca. Izba han­
dlowa zatwierdziła projekt nowojorskiój 
wystawy światowój na rok 1892 i wy­
brała też w tym celu poszczególną komisyą 
wystawy.

* W znane) sprawie dwóch córek 
pani Kumendorfowy odebrał „Dziennik 
Pozn.“ następujące pismo:

„Szanowny Panie Redaktorze ! Mylisz 
się, szan. Panie, pisząc w wczorajszym 
artykule pod napisem: „Ciekawy i cha­
rakterystyczny wypadek,“ że dziewczynki 
Klara i Berta Kunzendorfówny wywie­
zione do Nowego Tomyśla i osadzone tam 
w zakładzie Dyakonisek celem wychowa­
nia ich w luterskiój wierze, jeszcze się 
tam dotychczas znajdują.

Tak nie jest — wiem bowiem z pe­
wnością, że dziewcząt tych w owym za­
kładzie już nie ma od przeszło dwóch ty­
godni. Dokąd wszaaże wywiezione zo­
stały i gdzie się obecnie znajdują ? — nie 
wiem.

Przyjm Szan. Redaktorze itd.
Jeden z czytelników Dziennika.“

Stanowisko

Z powodu opróżnionój, a dotychczas 
nieobsadzonój stolicy biskupiój w Mona- 
sterze, znajdujemy w najnowszym zeszy­
cie „Archiv für katholisches Kirchen­
recht“ następujący artykuł:

„Wiadomość, że po śmierci Biskupa 
monasterskiego aż do wyboru nowego Bi­
skupa wybranemu przez kapitułę jene- 
ralnemu wikaryuszowi dr. Giese „pozwo­

lił rząd tymczasowo objąć zarząd dye- 
cezyi“, czyli raczój, że przeciw wykony­
waniu praw biskupich przez wikaryusza 
kapituły nie zaprotestowano, wymaga, 
aby ją dobrze zrozumieć, bliższego wy- 
jaśuieuia, ponieważ chodzi tu o zabytek 
istniejącego jeszcze prawodawstwa ko- 
ścieluo - politycznego. Ustawa , dotyczą­
ca „administracji osieroconych katoli­
ckich stolic biskupich“ z dnia 20 maja 
1874 roku, którą, jak wiadomo, wydano 
po „osieroceniu większój części pruskich 
dyecezyi przez usunięcie z urzędu“ Bi­
skupów przez znany trybunał dla spraw 
kościelnych przepisuje, że kto chce w osie- 
roconój stolicy biskupiój wykonywać pra­
wa biskupie, a zatóm po śmierci Biskupa 
prawidłowo wybrany wikaryusz kapitulny, 
ma być do tego przez państwo tylko pod 
tym warunkiem przypuszczony, jeżeli się 
przysięgą zobowiąże, że „będzie dopełniał 
ustaw państwowych.“ Tak więc żąda 
się od niego bezwarunkowój przysięgi na 
ustawy państwa, chociażby te ustawy 
miały tak dotkliwie naruszać Bozkie pra­
wa Kościoła, jak to czyniły ustawy ko- 
ścielno-polityczne z ubiegłego dziesiątka lat.

Tój przysięgi nigdy żaden katolicki 
wikaryusz kapitulny nie wykonał; dla 
tego tóż kościelno-polityczna nowela z 
1880 r. taki dodała przepis: „W katolł- 
ckióm osieroconóm biskupstwie może spra­
wowanie biskupich praw temu, który się 
wykaże udzielonóm sobie ku temu pole­
ceniem kościelnóm, także bez złożenia 
przepisanego zaprzysiężenia być poruczo- 
nóm, i to na mocy uchwały ministerstwa 
stanu.“ Te złagodzenia istniały aż do 
1 stycznia 1882 r., ale od tego czasu aż 
do 1886 r. poszły w zapomnienie i do­
piero nowela z 1886 r. przywróciła im 
moc obowięzującą. Z tego tą przepisu 
zrobiono użytek w obec jeneralnego wi­
karyusza, dr. Giese.

Przykre uczucie wywołuje myśl, że na 
mocy istniejących jeszcze ustaw kościelno- 
politycznych możnaby było odmówić dys- 
pensacyi od niedozwolonój przysięgi, w 
którym to przypadku jeneralny wikaryusz 
dr. Giese nie zostałby przypuszczonym 
przez państwo do tymczasowego zarządu 
dyecezyi, dyecezya zatóm byłaby osiero­
coną, ponieważ kapituła nigdy nie wy­
brałaby takiego wikaryusza kapitulnego 
i wybraćby go tóż nie mogła, któryby 
złożył ową bezwarunkową przysięgę pań­
stwową.

Przypominamy sobie jeszcze bardzo 
dobrze, jak to, gdy w Trewirze dr. 
de Lorenzi został wybrany wikaryuszem 
kapitulnym, odmówiono mu dyspensacyi 
od przysięgi, i to bez wszelkiego podania 
powodów. Tym sposobem może jeszcze 
dziś rząd pośrednio usuwać każdego nie­
miłego mu wikaryusza kapitulnego, cho­
ciaż nie ma do tego bezpośredniego pra­
wa, pomijając już to, że owa przysięga 
sprzeciwia się wewnętrznój istocie Ko­
ścioła, a pruskie ustawy państwowe są 
jeszcze tego rodzaju, że żaden kapłan 
nie może przysięgać, iż ich przestrzegać 
będzie. Koniecznie więc potrzeba, aby 
w drodze prawodawstwa zmieniono te 
nader znienawidzone resztki kościelno-po- 
litycznój ustawy z r. 1874.

Tóm więcój trzebaby to uwzględnić, 
ponieważ, jak wiadomo, przysięgę dla 
Biskupów od dawna zmieniono w formie, 
na którą się Kościół może zgodzić. Ta 
przysięga została także rozporządzeniem 
królewskiem w czasie walki kulturnój 
w tym duchu zmienioną, że Biskupi mieli 
składać przysięgę zobowięzującą ieh do 
bezwarunkowego posłuszeństwa prawom 
państwowym, a zatóm przedewszystkióm 
mieli być posluszuymi ustawom kościelno- 
politycznym. Tój przysięgi także żaden 
katolicki Biskup nie złożył, wykonał ją 
tylko starokatolicki biskup dr. Reinkens. 
Rotę przysięgi dla Biskupów katolickich 
znowu zmieniono mocą król, rozporządze­
nia z dnia 13 lutego 1887 r., ogranicza­
jącego ją z odwołaniem się na przysięgę, 
którą Biskup złożył Ojcu św. i Ko­
ściołowi.

Podobnej zmiany przysięgi wikaryu- 
szów kapitulnych koniecznie potrzeba, 
ponieważ nieznośnym jest stósunek, aby 
ustanowienie wikaryusza kapitulnego miało 
być zależnem od woli ministerstwa stanu. 
Rząd powinienby się tóm zadowolić, aby 
kapituła, wybierająca wikaryusza kapi­
tulnego, składała się w połowie z człon­
ków przez państwo mianowanych.“

Hyperprodukcya inteligencyi.
Dążenie do wyższego wykształcenia 

naukowego może świadczyć pod nieje­

dnym względem korzystnie o duchowym 
rozwoju daoój ludności; ale ma ono także 
swoje słabe strony wszędzie tam, gdzie 
doprowadza do znanój nadprodukcyi. Taka 
nadprodukcya istnieje już dzisiaj w Rze­
szy niemieckiój, a większe jeszcze obawy 
budzi oua ua przyszłość. Pogląd na 
frekwencyą uniwersytetów niemieckich 
tóm większy przeto budzi obecuie interes, 
ponieważ na poruszonóm tutaj polu bar­
dzo słusznie z przeszłości i teraźniejszości 
wnioskować można o przyszłości. Zauwa­
żyć atoli należy, że w podanóm poniżój 
zestawieniu nie został uwzględniony przy­
pływ z krajów zagranicznych do uniwer­
sytetów niemieckich i mniejszy zresztą 
odpływ poddanych Rzeszy do uniwersyte­
tów zagranicznych, nie uwzględniono ró­
wnież i tego, że i zagraniczne uniwersy­
tety dostarczają Niemcom pewnój liczby 
uczonych i odwrotnie. Dowozu i wywozu 
duchowych producentów chwilowo ozna­
czyć ściśle niepodobna.

Jeżeli weźmiemy wszystkie uniwersy­
tety w Rzeszy niemieckiój, wyższe zakła­
dy techniczne, akademie leśnicze. akade­
mie górnicze, wyższe szkoły rólnicze i we- 
terynarskie, to frekwencyą tych zakła­
dów wzrasta od r. 1869 bezustannie, jak 
się to pokazuje z cyfr niżój zestawionych. 
W rocznój przeciętnój wynosiła liczba
rok: student. : ludności : na każdego studenta 

przypadając, osób:
1869 17,631 40,492.000 2297
1872 20,418 41,228,000 2019
1875 23,261 42 516,000 1828
1880 26,032 45,093,000 1732
1885 31,755 46.705,000 1471
1888 34,118 48,056,000 1409

Liczba młodzieńców, szukających aka­
demickiego wykształcenia, od 20 lat pra­
wie się podwoiła. W porównaniu ze 
wzrosłą równocześnie także ludnością 
przyrost nie jest wprawdzie równie silny, 
ale w każdym razie jeszcze podpadająco 
wysoki. Jeżeli przepełnienie zawodów 
uczonych i podobnych w nowszym czasie 
dało się szczególniój we znaki, to z poło­
żenia rzeczy wnosić trzeba, że około 
r. 1880 i nieco wcześniój szukać należy 
chwili, od której począwszy natłok do 
wyższych zakładów naukowych przewyż­
szył potrzebę społeczeństwa co do ludzi 
z akademickióm wykształceniem. Będzie­
my więc musieli stósunkową cyfrę r. 1875 
w przybliżeniu uważać za puukt ostate­
czny, to znaczy, że wedle doświadczeń 
lat ostatnich uczyni się zadość potrzebie 
ludzi z akademickióm wykształceniem, 
jeżeli na 1800 do 1825 mieszkańców Rze­
szy 1 odda się wyższym studyom. W obec 
tego widzimy z zestawionych cyfr, że 
w r. 1885 jeden student przypadał już na 
1471, a w r. 1888 nawet już ua 1409 
mieszkańców.

W Austryi stosunki wedle najnowszój, 
przez kr. ces. statystyczną komisyą cen­
tralną wydanój statystyki naukowej jesz­
cze są niekorzystniejsze. Tam stwierdzo­
no w 1886 r. 17,997, a w 1887 roku 
18,677 studentów w sposób odpowiadający 
podanym powyżój cyfrom, to znaczy, że 
w r. 1886 na 1291 mieszkańców, a w 
r. 1887 już na 1255 przypadał jeden 
student. Nie należy atoli zapominać, że 
w Austryi stósuuki studyum teologicznego 
na podane wyżój cyfry wpływają w in­
nym kierunku, aniżeli w Niemczech.

Stósunki w Niemczech wedle powyż­
szych cyfr pogorszyły się od roku 1875 
o około 1/i, i o tyle tóż zapewne jeszcze 
niekorzystniejszóm będzie położenie stu- 
dyującego obecnie pokolenia w przyszłym 
dziesiątku od położenia tych, którzy obe­
cnie cierpią z powodu przepełnienia.

Z powodu
uroczystości związku Gustawa Adolfa na 

Prusy Zachodnie w Grudziądzu.

Podaliśmy przed trzema tygodniami 
(w num. 150 „Kuryera“) za grudziądzkim 
„Geselligerem“ sprawozdanie z zgroma­
dzenia związku Gustawa Adolfa, odbyte­
go w Grudziądzu w dniu 28 czerwca r. b. 
a szkoda wielka, że nie było na nióm 
żadnego świadka katolickiego, któryby 
nam dokładnie podał przebieg rozpraw, 
które prawdopodobnie jeszcze namiętniój 
— aniżeli je „Gesellige“ zamieścił — 
były prowadzone. Ale i owo niedokładne 
sprawozdanie stwierdza, że członkowie 
związku nie mogą pominąć sposobności, 
by nie zaczepić nas Polaków i katolików.

Czytelnicy przypominają sobie, że je­
den z pastorów na zgromadzeniu przyto­
czył rzekomo fakt o owym chłopcu 14 le­
tnim, którego pastor Jahnke konfirmował

a następnie ks. Roseutreter tak go „prze­
robił“, iż przeszedł na wiarę katolicką. 
Ks. Roseutretera miał ks. Biskup w sku­
tek tego przeuieść ze Sztegrów do Ferszt- 
uowa. Tymczasem sprawa cala ma się 
odwrotnie ; pastor Jahnke zmusił chłopca 
przedtóm do nauki przysposabiającój do 
koufirmacyi, następnie do konfirmacyi i 
do komunii. To stało się zanim chłopiec 
14 rok życia ukończył, co zwykle u pro­
testantów się nie dzieje. Przytoczono 
wtenczas na usprawiedliwienie, że chło­
piec ów w nic nie wierzy i dla tego jest 
lepiój, jeżeli się go już teraz do komunii 
zmusi. — Gdy chłopiec ów skończył 14 
rok życia, był on w zupełnym prawie de­
cydowania co do religii i dla tego przy­
jął z rąk ks. Rosentretera św. sakra- 
meuta. — O translokacyi nie ma także 
mowy, bo ks. Rosentręter otrzymał pre- 
zentę na probostwo w Persztuowie ze 
strony „niekatolickiego“ kolatora.

„W Sypniewie — pisze „Gesellige“ — 
znosić musiał tamtejszy pastor dużo złego 
ze strony fanatycznych Polaków.“ Szkoda 
tylko, że co do tych skarg nie przyto­
czono ani jednego faktu. Przeciwnie do­
noszą, że p. Adloff — tak się nazywa 
ów pastor — doznał nawet życzliwości 
ze strony fanatycznych Polaków : katolicy 
urządzili mu mieszkanie, czego mu prote­
stanci zrobić nie chcieli. Fanatycznych 
Polaków tam nie ma, natomiast są fana­
tyczni protestanci: ksiądz katolicki był 
już nieraz w Sypniewie przedmiotem obelg 
ze strony protestantów, protestanci prze­
szkadzają hałasami itd. procesyom i nabo­
żeństwom katolickim. W dniu uroczystości 
śś. Apostołów Piotra i Pawła stanęły 
dzieci protestanckie, wracające z nauki 
konfirmacyjnój, przed kościołem katolickim, 
w którym nieszpory się odprawiały i 
przedrzeźniały śpiew kościelny. W uro­
czystości Lutra zachęcał ten sam p. Adloff 
gminę, w ter. sposób: „Winniśmy całą 
siłą wystąpić przeciw nadużyciom (!) Ko­
ścioła rzymskiego.“ Katolicy milczą na 
te i podobne wyzywania protestantów, 
z którymi przed przybyciem p. pastora 
żyli w zgodzie, a teraz z łaski p. Adloffa 
nazwani zostali zamącającymi spokój.

O Pangritz pod Elblągiem opowiadano 
na zebraniu w Grudziądzu, że „zuboża­
łym protestantom, których żony były ka­
toliczkami, dawano wsparcia, pieniężne, 
jeżeli dzieci ich zostaną katolikami; raz 
nawet udzielił Papież dyspensy na mał­
żeństwo, jeżeli dziecko protestanckie od­
dane zostanie do szkoły katolickiój.“

Na mieszkańców wsi Penkuły skarżo­
no się gorżko w Grudziądzu, że nie 
chcieli zezwolić na dzwonienie w czasie 
pogrzebu protestanckiego. A j rzecież 
ludzie ci bardzo roztropnie i mądr/e sobie 
postąpili. Protestanci bowiem zwykli po­
czątkowo na mocy tolerancyi prosić o ta­
kie rzeczy, późuiój jednak windykują so­
bie z tój grzeczności katolików prawo do 
używania dzwonów, bez ponoszenia ża­
dnych ze swój strony ciężarów. Były już 
z tego powodu nad Renem procesy, dla 
tego tóż katolicy są obecnie ostrożnymi: 
kto się sparzy, ten na zimne dmucha.

Takie więc niesprawiedliwości dzieją 
się protestantom ze strony katolików.

KCRESPONDBNCYB.
Paryż, 23 lipca.

Jeden ze zagranicznych publicystów 
rozmawiał ostatnłemi dniami z panem 
Juliuszem Perrym, wyrażając mu zdzi­
wienie nad biegiem antybulanżystycznój 
kampanii. „Na cóż było przeprowadzać 
ustawę przeciw kilkakrotnym kandydatu­
rom, jeżeli i tak trybunał senatu mógł 
Boulangerowi zasadniczo odmówić wszel­
kich praw wyborczych ?“

P. Ferry odrzekł na to :
„Miałbyś Pan słuszność, gdyby Bou­

langer był pozostał we Prancyi — a wyrok 
trybunału był t. z. kontradyktorycznym 
wyrokiem. Ponieważ jednak można je­
nerała, jako zbiega, skazać tylko zao­
cznie — przeto nicby mu nie przeszka­
dzało do powrotu na dwa tygodnie przed 
ogólnemi wyborami — poczem przedsta­
wiwszy się na kandydata w pięćdziesięciu 
okręgach, mógłby drwić sobie z praw i 
wyroków.

Teraz zaś rzeczy mają się już ina- 
czój. Mimo wyroku trybunału wybierą 
może Boulangera w jednóm lub dwóch 
wyborczych kolegiach. Wszelkie jednak 
świetne plebiscytarne manifestacye będą 
już wręcz niemożliwe — bo glosy oddane 
na eksjenerała nie będą wcale czytane i 
liczone przy sprawdzaniu rezultatu wy­
borów.“



P. Ferry mówił dalój:
„Celem naszym jest, w razie poniesie­

nia klęski, to — aby mieć przeciw sobie nie 
poszczególne jakieś indywiduum — ale 
większość jakąś całą; wiemy, że nieje- 
dność panować będzie w tój większości — 
a rozkład zupełny nastąpi w niój natych­
miast, skoro obejmie ona ster rządów. 
Niewątpliwóm jest — że gdyby koalicya 
bulanżystyczna w istocie miała zwycię­
żyć — natenczas p. Carnot poleci jedne­
mu z członków prawicy, np. baronowi 
Mackau utworzenie gabinetu.

Ponieważ zaś pomiędzy bulanżystami 
znajdzie się z górą trzecia część rady 
kalnych, w duchu pp. Laisanta lub Lau­
ra — przeto niełatwo będzie baronowi 
Mackau rządzić z nimi lub przeciw nim. 
Co do ustaw, któreby zawotować mogła 
nowa Izba — to nie potrzebujemy ich 
się obawiać. Mamy senat po naszćj 
stronie. Przy pierwszem starciu prezy­
dent Carnot zaapeluje do senatu, który 
zatwierdzi rozwiązanie Izb. Gdyby wów­
czas bulanżyści chcieli podnieść bunt — 
odpowiemy nań ogłoszeniem stanu oblę­
żenia. Wybory przedsięwzięte w stanie 
oblężenia oddadzą nam znów większość.“

Zanim jednak plany te się sprawdzą, 
trzeba przyznać — że rzeczywiście ruch 
bulanżystyczny coraz to więcój staje się 
widocznym i coraz to więcój szerzy się 
w Paryżu i na prowincyi. Politycy le­
wicy coraz to więcój tracą mandatów pa- 
ryzkich a szukają ich natomiast na pro­
wincyi. Ale i tu nieraz rezultat jest dla 
nich niepomyślnym. Sam p. Ferry, nie­
pewny czy na nowo go obiorą w Saiut- 
Dió, zamyśla stawić kandydaturę swą w 
Epinal. P. Anatole de la Forge zrezy­
gnował już z kandydatury w Paryżu — 
a p. Clómenceau waha się między Mar­
sylią a departamentem du Var, gdzie 
walczyć będzie wraz z p. Pyatem. Pan 
Floąuet nie może liczyć na pozyskanie 
mandatu — a tylko pp. Goblet i Lockroy 
pozyskają zapewne wyborców, ponieważ 
zaskarbili ich sobie kampanią rewizyjną.

Co do Boulangera, to działa on teraz 
już z całą pewnością przyszłego świetne­
go zwycięztwa. Czy owych osiemdziesiąt 
okręgów wyborczych oddadzą rzeczywiście 
na niego swe głosy ? Trudno ręczyć za 
to — ale choćby i połowa tój liczby 
sprawić już może ogromue wrażenie.

Ale mniejsza już o tę kwestyą po­
szczególną. Klęska obecnego rządu i 
stronnictwa rządowego zdaje się być 
nieuniknioną. Nie chodzi więc już tak 
dalece tylko o sam rezultat materyalny 
przyszłych ogólnych wyborów — jak 
raczój o to — co nastąpić ma po ich 
ukończeniu. Nikt nie wątpi o tóm, że 
Boulanger pracuje jedynie dla siebie 
samego. Inaczój jednak myśli wielu z 
jego stronników, jak u. p. pp. de Mun 
lub Cassagnac. Dążą oni do monarchii, 
a wszelkiemi siłami starać się będą o 
zwołanie konstytuanty ku zniesieniu rze- 
czypospolitój.

Trudno co prawda wykombinować 
sobie konstytuantę zwołaną przez ¡gabinet 
opierający się na większości, złożonój z 
monarchistów, bonapartystów, i radykal­
nych. A przecież nie będzie można zwo­
ływać konstytuanty, nie wiedząc nawet, 
jaką formę rządów jej zaproponować. 
Byłaby to śmieszność, która na zawsze 
zabieby mogła stronnictwo postępujące pod 
bulanżystowskim sztandarem.

NIEMCY.
* Berlin, 25 lipca. Zamierzona sprze­

daż terytoryum „niemieckiego stowarzy­
szenia kolonialnego“ jest wedle „Hamb. 
Nachriehten“ o tyle prawdziwa, że pewne 
konsorcyum holendersko • angielskie chce 
kupić to wybrzeże. Stowarzyszenie pozo­
stanie i nie wyrzecze się swych praw 
zwierzchniczych. Jeżeli atoli stowarzy­
szenie już dotąd nie miało żadnego pra­
ktycznego znaczenia, to tóm bardziój nie 
nabędzie go po sprzedaniu swego te­
rytoryum na rzecz obcego Towarzy­
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EPILOG.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 167.) 

Skwarny dzień lipcowy r. p. 1656
miał się ku schyłkowi. Niebo pokryły 
czarne chmury, kłębiąc się coraz groźniój 
i drżąc błyskawicami. Ciągłe echo grzmo­
tów, jak odgłos bitwy dalekiój, brzmiało 
nieustannie w powietrzu. Wreszcie za­
częły padać wielkie krople deszczu, go­
rące, .jakby z piekielnój spadały otchłani. 
Grzmoty coraz głośniejsze i bliższe, aż 
nagle błysk piorunowy zamigotał w po­
wietrzu i huk jakby stu armat rozległ 
się dokoła. W ślad za tóm lunął deszcz 
rzęsisty; spadały teraz całe strugi, jakby 
struny wyciągnięte, a potóm niby mgła 
biała, gęsta, podmuchem wiatru gnana. 
Chwilami zaś odzywały się grzmoty, 
czarne chmury rozstępowały się, rozdzie­
rane oguiem błyskawic, to znów błyski 
piorunowe przelatywały w zygzak przez 
niebo a za niemi w ślad huk przeraźli­
wy i wylew deszczu coraz obfitszy. — 
W powietrzu, spłoszone ptactwo latało 
bezładnie, wydając przeraźliwe okrzyki,

stwa. „Kreuz Ztg.“ zamieszcza we 
wczorajszym numerze wieczornym je­
szcze kilka szczegółów o wrzekomój 
sprzedaży i donosi, że na posiedzeniu 
rady administracyjnój zarząd wniósł, aby 
mu udzielono pełnomocnictwa: sprzedania 
własności i koncesyi górniczych Stowa­
rzyszenia mieszkającemu w Londynie p. 
Groll lub towarzystwu, które tenże ma 
utworzyć. Zarząd wyraził nadto nadzieję, 
że rada nadzorcza, którą na posiedzeniu 
reprezentował radzca lpgacyjuy Stem- 
rich, zatwierdzi uchwałę. Na posie­
dzeniu było 7 członków rady administra­
cyjnój, z tych 6 głosowało za wuioskiera.

W całćj tój sprawie są dwie możli­
wości : albo zachodnio-afrykańskie teryto­
ryum niemieckiego Tow. kolonialnego ma 
jakąś wartość, albo też nie ma jój wcale. 
W pierwszym razie znaleźliby się także 
z pewnością niemieccy kapitaliści, aby 
wziąć w swoje ręce wyzyskanie kraju, 
tak że sprzedaż wydawałaby się niezro­
zumiałą. W przeciwnym razie nie zuaj- 
dzie się tak naiwne towarzystwo holen- 
dersko-angielskie, któreby dało się zła­
pać na tego rodzaju kupno. Zdaje się 
przeto, że wszystkie te manewra zmie­
rzają jedynie do tego, aby groźbą sprze­
daży spowodować raz jeszcze niemieckich 
kapitalistów do tego, aby raz jeszcze 
otworzyli trzosy na rzecz niem. Tow. 
kolon, w połuduiowo-zachodniój Afryce, 
które, jak wiadomo, wydaje już ostatnie 
tchnienia.

— Dwunaste walne zebranie katoli­
ków ślązkich rozpocznie się w Głubczy­
cach we wtorek, dnia 3 września, wie­
czorem, powitaniem zamiejscowych gości 
i obradować będzie przez dwa dni na­
stępne. Komitet miejscowy pracuje już 
teraz bardzo gorliwie, aby ze swój strony 
wiecowi zapewnić jak największe powo­
dzenie. Różne wydziały tego komitetu, 
mianowicie te, które się zajmują sprawą 
mieszkań, prasy i formaliów, odbyły już kil­
ka posiedzeń. Pismo, w którem wiecownicy 
proszą Ojca św. o błogosławieństwo Apo­
stolskie, już zostało zredagowane, tak 
samo odezwa, wzywająca katolików ślą­
zkich do licznego udziału w wiecu, która 
niebawem zostanie ogłoszona w pismach. 
Wykończono także już zaproszenia do epi­
skopatu : do ks. Kard, i księcia Biskupa 
ołomuuieckiego, ks. Kard, i Arcybiskupa 
prazkiego, ks. Biskupa wrocławskiego itd. 
Wielu znakomitości mężów zapowiedziało 
już swe mowy.

— Prof. Janssen, który od wieln mie­
sięcy zniewolony był przerwać swoje 
prace nad siódmym tomem „Historyi na­
rodu niemieckiego,“ odbywa obenie knra- 
cyą w Wildungen ztakszczęśliwym skutkiem, 
że jest uzasadniona nadzieja, iż w jesieni 
z świeżemi siłami będzie się mógł znowu 
zabrać do pracy. A szkoda istotnie nie­
odżałowana byłaby, gdyby dzieło najwię­
kszego historyka dzisiejszych Niemiec 
miało pozostać fragmentem.

— W kopalni „Dahlbusch“ większa 
połowa robotników znowu podjęła pracę.

— Przy wyborach do parlamentu 
otrzymał w Metzu proboszcz Delles 9491 
głosów.

— Monachium, 25 lipca. Wczoraj 
umarł w Murnau, jenerał-porucznik baron 
Maksymilian Horn.

— Górno bawarska Izba handlowa 
przyjęła rezolucją, na mocy którój ma 
być zaniesiona od kanclerza petycya, aby 
w obec ostatniego krachu cukrowego za 
pomocą międzynarodowych układów wy­
dał zakaz terminowego handlu kawy, ja­
ko też wszystkich artykułów spożywczych.

— Z Marburga donoszą, iż w tam- 
tejszój klinice umarł poseł do sejmu, wła­
ściciel ziemski Nóll.

— Na sądach przysięgłych w Świ­
dnicy zapadł wczoraj wyrok na oskarżo­
nych o nadużycie przy strejku wałbrzy­
skim (waldenburskim). Z 15 oskarżonych 
skazano Pohla za ciężkie zakłócenie po­
koju na 4 lata domu poprawy, trzech 
innych na 9 miesięcy do 2 lat. Za 
mniejsze zakłócenie pokoju otrzymał je­

z pól i łąk z rykiem uciekały trzody, lu­
dzie chronili się pod strzechy.

Rzeczka Waszeta pod Upitą płynąca, 
rozlała się ze szumem, szerokim gromie­
niem. W trzęsawiskach, które ją ota­
czają, poruszyły się wyziewy i mgłą szarą 
pełzały po ziemi, trujące....

A wązką ścieżyną wśród błot tych i 
bagien, nie zważając na burzę, która sza­
lała, szedł człowiek jakiś skulony, prze­
mokły do nitki, wyglądający jak żebrak. 
Odzienie na nim rozpadało się w łach' 
many ; głowę miał odkrytą, jakby pragnął 
ją ochłodzić strumieniami ulewy, siwie­
jące włosy długie a potargane zwisały 
mokremi pasmami na twarz chudą, wy- 
mizerniałą a żółtą jąk pargamin. Sam 
tóż zdawał się być raczój szkieletem, niż 
żyjącym człowiekiem: z pod łachmanów, 
któremi był okryty, wystawały kości ra­
mion podniesionych, spiczastych....

Szedł a raczój biegł, jakby go co 
gnało. Wytężonym wzrokiem przenikał 
mgłę deszczu, nie słyszał huku gromów, 
nie widział piorunowych błysków, krzy­
żujących w powietrzu — ale pochylony 
naprzód, biegł uie ustając.... Za każdym 
jego krokiem rozpryskiwało się błoto na 
wsze strony, czasem zapadał głębiój w 
trzęsawisko, że przystawać musiał, ale 
wnet porywał się i leciał znów dalój, 
ku Upicie.

Wszedł do miasteczka.... Na ulicy 
pusto było, wszyscy przed burzą poucie­
kali do domów. Przychodzień ów przy-

den z oskarżonych 2 lata, siedmiu innych 
po l* 1/» roku, jeden 1 rok i jedeu 6 mie­
sięcy więzienia. Jednego z oskarżonych 
uwolniono od kary ze względu na młody 
jego wiek.

ROSTA.
* Turcya i liga. r7i zupełną pewno­

ścią możemy donieść — pisze „Nowoje 
Wr.“ — że dotychczas Turcya nie przy­
stąpiła do troistego przymierza. Czy je­
dnak pozostanie ona na boku i czy nie 
przyłączy się do ligi — w tój chwili nie 
można odpowiedzieć stanowczo na to py­
tanie. Natomiast nie ulega wątpliwości, 
że zupełnie seryo chciano ją wciągnąć do 
ligi i że następstwem tych starań jest 
poroznmienie w kilku specyalnych kwe- 
styach. Owo porozumienie właśnie stało 
się powodem pogłosek o przyłączeniu się 
Turcyi do przymierza. Prawda, że wśród 
dygnitarzy tureckich jest wielu jawnych 
stronników ligi, którzy nie mało już na­
pracowali się nad wciągnięciem do niój 
Turcyi, ale większość, i to większość 
wpływowa, jest usposobioną w tym razie 
sceptycznie i należy mniemać, że Porta 
zastosuje tu system, który ją niejedno­
krotnie wybawił, t. j. system zwłoki. Nie 
pozbawiając stanowczo ligi tój nadziei, że 
ujrzy Turcyę w liczbie swych członków, Por­
ta przeciągać będzie całą sprawę pod różnemi 
pozorami bez końca, o ile jakieś nad­
zwyczajne wypadki nie naruszą spokoju 
w Europie. Dobre stósunki z Rosyą są 
rzeczą zbyt ważną dla Turcyi. Komuż, 
jeżeli nie nam, obowiązaną jest Porta, że 
w krytycznych chwilach nie doszło do 
otwartego powstania i być może, że 
wszystko da się załatwić na drodze po- 
kojowój. Przykładów takich możnaby 
wskazać nie mało, a mianowicie: kwe­
styą kreteńską. Mężowie stanu w Tur­
cyi nie mogą zapominać o szkodzie, ja- 
kąby poniosła ich ojczyzna, zająwszy 
otwarcie wrogie względem Rosyi stano­
wisko. Również ważną przeszkodą przy­
łączenia się Turcyi do ligi jest obawa 
przed nadmiernemi wydatkami na uzbro­
jenia i zwiększenie armii. Dobrzy przy* 
jaciele nareszcie dostarczyliby środków 
materyalnych, ale sułtan rozumie to do­
brze, że nadeszłaby z czasem chwila roz­
rachunku, a już i obecnie finanse Turcyi 
stoją krucho. Pouczającym przykładem 
dla Turcyi powinny być Włochy, które 
zrujnowały swoje finanse tylko dzięki 
lidze.“

SERBIA.
* Król Milan przybył przedwczoraj 

rano o godzinie 87« do Białogrodu. Na 
dworcu przyjmował go król Aleksander, 
regent Proticz, metropolita, ministrowie, 
wyżsi urzędnicy i oficerowie, dyploma­
tyczni reprezentanci Niemiec, Austro-Wę 
gier, Turcyi i Rumunii. Król Milan uca­
łował serdecznie wzruszonego i ucieszo 
nego króla Aleksandra, podszedł nastę­
pnie ku metropolicie Michałowi, ucałował 
mu rękę, wyraził radość z powodu obe­
cności metropolity przy swojóm przybyciu 
i powiedział mu, że ma nadzieję, iż prze­
szłość poszła w zapomnienie. Król oświad­
czył następnie, że przybył do Serbii uie 
dla tego, aby intrygować przeciwko tro­
nowi, lecz aby na mocy praw swoich za­
gwarantowanych konstytucyą zbadać spo­
sób wychowania swego syna. Spodziewa 
on się przytóm, że wszystkie czynniki po­
pierać go będą w tóm zadaniu. Były 
król udał się następnie z królem Ale­
ksandrem do pałacu; ma on zabawić w 
Serbii kilka tygodni.

üronlRa
miejscowa, jrowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 26 lipca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: po­

zasłużbowemu leśniczemu Henr. Rehbock w Ha­
nowerze król, order kor. IV klasy; emeryt, 
nauczycielowi ludowemu i organiście Bartele- 
mus w Knrnicy na Górnym Slązku orla król.

stanął moment, rozejrzał się do koła i 
puścił się pędem tam, kędy wśród drzew 
zielonych widniał dworek Sicińskich.

Wbiegł na dziedziniec i strzymał się 
nagle.... Snąć lęk zdjął go jakiś, bo nie 
szedł prosto, ale okrążał dziedziniec 
chyłkiem i pod mur się skradając, stanął 
pod oknem.

Spojrzał — i jęk rozpaczliwy, w rychle 
stłumiony, wydobył mu się z piersi gło- 
śnóm westchnieniem. Snąć widok," jaki 
ujrzał, przytomności go pozbawił, bo już 
nie kryjąc się jak przedtem, całą posta­
cią stanął w tera oknie i wyiskrzonóm 
wpił się w nie spojrzeniem.

W izbie, w wielkióm, poręczowóm krze­
śle, siedział marszałek Siciński a przed 
nim klęczała Oleńka.... Złożyła swą głów­
kę na kolanach starca a on ręką ją gła­
dził i snąć mówił coś głosem cichym a 
poważnym.

Naraz Oleńka spojrzała w okno i 
porwała się z ziemi, z okrzykiem, które­
go stłumić nie mogła, a który z głębi 
duszy się wyrwał:

— Władysław!....
I wybiegła z komnaty. Biegła wprost 

ku miejscu, kędy stał jój małżonek, onie­
miały z podziwienia i lęku, oszalałym 
wzrokiem patrząc na tę niewiastę, która 
nie bacząc na ulewę i burzę, biegła ku 
niemu z rozwartemi ramiony.

— Umiłowany mój!... — szepnęła. 
I obie ręce zarzuciła mu na szyję łkając. 
Łzy, skrzepłe od dawna w utęsknionem

orderu Hohenzollernów; dominialnemu owcza­
rzowi Karolowi Ritter w Rux w pow. trze­
bnickim powszechną oznakę honorową.

* Profesor wszechnicy Jagiellońskimi, zna­
komity mówca i kaznodzieja, ks. di. Włady­
sław Chotkowski, bawi od dziś rana w mie­
ście naszem. Ks. Chotkowski wyjeżdża jutro 
do LubostroDia, gdzie, jak zwykle, spędzi wa- 
kacye w gościnnym domu hr. Leona Skórze- 
wskiego.

* Walne zebranie Towarzystwa „Stella“
odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. o go­
dzinie 9 wieczorem w lokalu p. Uiśkiewicza 
(w sali Towarzystwa Przemysłowego) na które 
zaprasza Zarząd.

* Naczelny prezes p. hr. Zedlitz-Ti iitz- 
sehler zaprosił przedwczoraj do ogrodu rejen- 
cyjnego przeszło sto osób z wyższych sfer woj­
skowych i cywilnych. W czasie tego festynu, 
który trwał od godziny 6 do blisko godziny 
10, odbył się koncert dany przez kapelę woj­
skową.

* Stowarzyszenie zjednoczonych malarzy, 
lakierników i pozłotników, istniejące od 1868 
roku w Poznaniu, urządza w niedzielę, dnia 
28 lipca, swą pierwszą zabawę letnią na cel 
dobroczynny w ogrodzie strzeleckim na Mia­
steczku.

* Do Ameryki prz-jeżdżały onegdaj przez 
Poznań dwie familie z powiatu średzkiego.

* Na GórnóJ Wildzie był onegdaj przy mu­
rowaniu studni zatrudniony robotnik Cieślak. 
Nagle mur runął, a nieszczęśliwy Cieślak w 
głębokości 9 metrów zakończył życie przygnie­
ciony tak znacznym ciężarem. Po trzech go­
dzinach wydobyto dopiero ciało jego z tój 
studni.

* Mięsa zwierząt (których mięso służy na 
pokarm ludziom) zabitych od piorunu można 
jeść, j-ż> li się takiemu zwierzęciu w przeciągu 
15 - 20 minut po rażeniu piorunem krew upuści 
(gardł « przerżnie). W każdym razie trzeba 
takie mięso przedłożyć znawcy do zaopinio­
wania.

* Niemieckie kolonie feryjne pourządzano 
dla tutejszych dzieci w ośmiu miejscach na 
prowincji, Dziewczęta są na wyspie na je­
ziorze zaniemyślskićm, w Kórniku, w Sam- 
sonce (w Międzyrzeckióm) i w Polskióm Retko- 
wie. Chłopców umieszczono: w Żerkowie, 
w Rakoniewicach i na Krosieńskich Olędrach. 
Sprawozdania nauczycielek i nauczycieli, pod 
których dozorem te dzieci się znajdują, są 
bardzo pomyślne ; dzieci się bawią, robią wy­
cieczki, uczęszczają na nabożeństwo itp., ale 
zawsze pod dozorem opiekujących się niemi.

* Inowrocław, 25 lipca. (S. 8.) Pan 
landrat Oertzen, który przez P/z roku za­
rządzał powiatem mogilnickim został na wła­
sne życzenie (dla łatwiejszego wykształcenia 
dzieci) przeniesiony z M 'gilna do Inowrocła­
wia na miejsce wakujące po ustąpieniu lau- 
drata inowrocławskiego pana hr. Solms. W 
tych dniach p Oertzen pożegnał powiat mo- 
gilnicki, a dzisiaj wprowadził go radzca re- 
jencyjny Bankę z Bydgoszczy w nowy urząd 
landrata inowrocławskiego.

* Ś. p ks. dr. Feliksowi Schreiberowi, 
zmarłemu w Olsztynie na Warmii, poświęca 
„Pielgrzym“ następujące wspomnienie : „Ksiądz 
dr. 8chreiber umarł w trzydziestym drugim 
roku życia, dnia 21 lipca rano o 3 godzinie, 
w ten sam dzień, kiedy dziatki po części przez 
niego przygotowane, do pierwszej Komunii 4w. 
przystępowały. Tylko przez półtrzecia roku 
pracował około zbawienia dusz sobie powie­
rzonych w parafii olsztyńskiej, a już śmierć 
nieubłagana po chorobie zaledwo 11-dniowej 
nam go wydarła. Zaiste, niezbadane są wy­
roki Bozkie! Chociaż chorowity od młodości 
i nieco przygarbiony z powodu słabych piersi, 
jednak niestrudzenie pracował niebożczyk 
w winnicy Pańskiój. A zaiste mozolna to 
praca w parafii liczącój przeszło 7000 komu­
nikantów, w parafii, gdzie z powodu nader 
napływowćj ludności zepsucie obyczajów się sze­
rzy. W obec znacznego wzrostu miasta był punkt 
zborny dla katolików olsztyńskich konieczno­
ścią. Już dawno zamierzono katolicki dom 
towarzyski wybudować, lecz wprowadzenie 
w czyn tego zamiaru jest dziełem ś. p. 
ks. Feliksa, czem niebożczyk utrwalił swą 
pamięć. Nie danóm już było zobaczyć zmarłe-

sercu, trysnęły z jój oczu strumieniem. 
Obwinęła mu się w uścisku na około szyi, 
a potóm ręce jego skostniałe, chude, tu­
liła do piersi, patrząc na zmarniałe jego 
oblicze, rozpoznając rysy zmienione, po­
starzałe, zwiędłe....

Na okrzyk Oleńki, porwał się także 
ze swego miejsca pan marszałek upitski. 
Oblicze jego martwą powlekło się blado­
ścią.... wszystka krew do serca zbiegła, 
które bić przestawało.

Ruszył się wszakże za Oleńką i do­
brze świadom miejscowości, szedł za nią 
z wyciągniętemi naprzód rękami. Szedł 
zwolna, krokiem chwiejnym, ale nie usta­
jąc. I tak wyszedł na podwórze, kierując 
się w to miejsce, kędy słyszał łkanie 
Oleńki.

Władysław ujrzawszy rodzica, ode­
pchnął ją nagle, krzyknął i ku niemu pod­
biegł.... Cała dawna miłość synowska, 
jedyna, jaką odczuwał może prawdziwie 
w swem życiu, zakołatała się w sercu. 
Przypadł ku rodzicowi i padł mu do nóg, 
łkając głucho.

— Ojcze, ojcze! — wyszeptał.
Chciał rękami objąć kolana starca, — 

ale ten nagle wzdrygnął się, jakby za 
dotknięciem żmii i głosem, który echem 
się rozległ donośnem :

— Precz! krzyknął — krwią narodu 
cuchniesz.... Precz!

Oleńka, jakby gromem rażona, stała 
w miejscu, patrząc na oblicze starca, 
które mieniło się dziwnie, z bladego na-

mu dokończenia tego pięknego domu „Koper­
nikiem“ zwanego, który niedługa będzie od­
dany do użytku publiczności. Kłopot o wy­
kończenie domu „Kopernika“ nie mało się 
przyczynił do przyspieszenia zgonu. Od rana 
do wieczora krzątał się niebożczyk około jego 
budowy; jeździł po wsiach upraszać o fury 
kamieni u gospodarzy. Nie szło tu o jege 
korzyść, tylko o cel szlachetny, o dobro ogółu, 
któremu też poświęcił zdrowie, mienie, czas 
i siły. Zaiste do głębi poruszał serca wszyst­
kich ten zacny kapłan swoją pobożnością, 
skromnością, bezinteresownością i szlachetno­
ścią. W ostatnim jeszcze czasie wypił nie- 
bożczyk kielich goryczy do dna. Wiadomo, w 
jak opłakanym stanie żyje pod względem ducho­
wym biedny polski ludek warmiński. Usunięto 
język ojczysty ze szkoły, usuwają go tóż z domów 
Bożych. Kto zaś się stara o nasz lndrk polski, 
uchodzi od razu za niebezpiecznego agitatora. 
Ś. p. ksiądz Feliks całą duszą oddawał się 
szerzeniu prawdziwój oświaty na Warmii i to 
z dobrym skutkiem, ludek prosty dobrze od­
czuwa, kto mu dobrze życzy i całą duszą 
przywiązuje się do swych dobrodziejów. Przy­
wiązania do swego ludu i mowy — zwłasz­
cza kiedy te skarby są w poniewierce — 
nikt potępiać nie może. To też odezwał się 
nie dawno pewien nauczyciel protestancki, 
kiedy niektórzy niemieccy katolicy o mnie­
manej „agitacyi“ niebożczyka nie koniecznie 
pochlebnie się wyrażali. „Cóż w tóm dzi­
wnego, że ten człowiek tak broni ojczystego 
języka!“ — Tak mówił ów nauczyciel. Oby 
nieprzyjaźni polskości proste a sprawiedliwo 
to słowo sobie spamiętali. Występujący prze­
ciw polskości nie przypuszczają, ażeby w na­
szym materyalnym czasie jeszcze ludzie się- 
znaleźli, którzyby bez własnój korzyści 
tylko dla idei pracowali. Dla tego też 
podsuwają miłośnikom ludu polskiego za­
miar odbudowania wielkiego państwa pol­
skiego ; podejrzywają ich o dążności re­
wolucyjne, prowadzące do wywrócenia po­
rządku społecznągo. S. p. ksiądz Schreiber 
nie zważał na takie zdania, tylko czynił, co 
mu nakazywało sumienie i obowiązek. Przy 
pewnój okazyi wyraził się ktoś, że kapelania 
olsztyńska to ognisko wszelkiój agitacyi, i że 
trzeba na to zwrócić uwagę rządu. W tym 
celu spisano skargę, składającą się z kilku 
punktów, w którój zarzucano pomiędzy innemi 
niebożczykowi, że spowodował towarzystwo 
św. Cecylii do odśpiewania pieśni polskich 
podczas polskiego nabożeństwa, dalój że dzie­
ciom polskim rozdawał książki i uczył ich 
czytania polskiego. Cały Olsztyn płacze; nie 
do opisania, ile przez czas choroby ś. p. ks. 
Feliksa Boga błagano o zachowanie tego tak 
drogiego życia. Składano na msze św., ofia­
rowano świece i śluby, lecz Pan Bóg inaczój 
rozporządził! Niech mu da niebo a my bła­
gajmy Boga, żeby więcój takich pracowników 
nam zesłał, bo żniwo obfite a robotników w 
winnicy Pańskiój za mało !“

* Pan Edmund Dziabaszewski donosi „Ga­
zecie Toruńskiój“, że w Toruniu nie otworzył 
filii składu porcelany etc. Schoeneberga w Ber­
linie, lecz skład porcelany, szkła itd. na wła­
sny rachunek.

* Bytom. Komisya ku zbadaniu spraw 
robotniczych była już w niektórych kopalniach. 
Podobno miejscami robotnicy pozapominali wiele 
rzeczy powiedzieć. Najlepiój, że robotnicy 
wszystko spiszą i pismo całe podadzą komisyi. 
Gdzie komisya już była, tam jeszcze teraz 
mogą za nią robotnicy swoją sprawę na piśmie 
posłać.

* 0 stosunkach na kopalni „Hohenzol­
lern“ pod Bytomiem donoszą do „Katolika“ : 
Pracuje nas tu razem hajerów, szleprów, ci­
skaczy i t. d. około 1000. Gazety piszą, że 
robotnicy kontenci z przeszłćj płacy. Może 
być, że na innych kopalniach tak jest, u nas 
jest inaczej. Słyszymy, że na hucie Laury 
zarobią do 4 m. 30 fen. My zarabiamy 2 m. 
75 fen. na szychtę (z tego odeiągają 3,20 m. 
do kasy knapsz. a 2,40 m. na olój miesię­
cznie) a praca nie jest lżejsza, jak gdziein- 
dziój. Życzylibyśmy sobie, aby i nam płacę 
podwyższono, dalój aby materyałów kopalnia 
dostarczyła, aby nam prochu dano, ile go po­
trzebujemy. Gdy się kto u nas o proch upo­
mina, to zaraz źle, a gdy kto nie wyda prze­
znaczonego „cola,“ to mu piszą pół szychty,

gle purpurowóm się stało.... ślepe źrenice 
krwią zabiegły a lśniły błyskawicami 
gniewu.

— Litości.... ojcze! — błagał Wła­
dysław.

Starzec zachwiał się na nogach.... 
Usta otworzył, które drżały, rękę podniósł...

— Bodajeś przepadł! — wymówił 
szeptem, długim, przeciągłym, który stłu­
mił się w jakimś przerażającem krztu­
szeniu.

Schwycił się za piersi.... ręce obie 
do góry podniósł i chwiał się, oparcia 
szukając.

Błysk piorunowy zaćmił w tym mo­
mencie oczy Oleńki, huk przeraźliwy 
ogłuszył, że długą chwilę była nieprzy­
tomna.

A gdy wreszcie otworzyła oczy: 
marszałek leżał na wznak na ziemi — 
dworek stał w płomieniach — a Włady­
sław, jak oszalały uciekał i znikł wkrótce 
w oddali....

Zbiegli się domownicy; nadbiegł pan 
chorąży z Kazimierzem; podniesiono 
starca z ziemi i cucono wszelkiemi spo­
soby — ale napróżno. Był martwy.... 
Snąć serce mu pękło z bólu, w chwili 
gdy ukochanego syna z przekleństwóm 
odepchnął.

Palącego się dworku nie ratował nikt.... 
spłonął ze szczętem, a płonął długo, bo 
sroga ulewa tłumiła ogień, który syczał, 
rozpryskując się iskrami dokoła.

1 (Dokończenie nastąpi.)
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albo chudą szychty. Za pańskie szychty płacą 
po 1 m. 70 fen. Takich szycht się trafi 
w miesiącu 10. Życzylibyśmy sobie, aby 
dzieci nasze, jak dawnićj, dostawały szkólne 
materyały, a także, aby urządzono kąpiel do 
obmycia, coby dla naszego zdrowia wielce 
potrzebną było rzeczą, większa część robotni­
ków ma do domu daleko i droga prowadzi 
przez miasto. Także we względzie kar ży­
czymy sobie zmiany. — Miesięcznie wydaje- 
my: na petroleum 1 m., pomieszkanie 8 —10 
m., mięso 15 m., chleb 12 m., kartofle 8 m., 
sól 50 fen., przyodziewek, obuwie 18 m., 
mydło 1,50 m., piwo 4 m., tabasa 1,50 m., 
gazeta 1 m., kawa 2,70 m., cukier 4 m., 
cykorya 60 fen., omasta (szperka) 8 m., po­
datek 1 m., do kopalni potrzeba nam papieru 
za 50 fen. do 1 m. miesięcznie, smoła 20 fen. 
siarka 10 fen. Do tego do kasy knapsz. 
3,20 m. i olćj 2,40 m. Zarobek nasz w 
czerwcu wynosił 56 m. przecięciowo, a do ja­
kiego takiego życia z familią potrzeba nam 
około 100 m.

* Chełmonlec, wieś położoną w powiecie 
wąbrzeskim (1642 mórg), knpił p. Rottermund 
z Kowalewa za 300 tysięcy marek.

* Ogorzeliny (Gersdorf), wieś rycerską, 
położoną w powiecie chojnickim, kupił w ter­
minie subhastacyjnym po p. Holz, były zawia­
dowca prowiantu, p. Reek.

* Powiat człuchowskl. Zeszłój j» si< n: ra- 
była komisya kolonizacyjna w zupełnie nie- 
mieckićj a przeważnie katolickićj wiosce Ją- 
czonkach od Polaka p. Piekarskiego gospodar­
stwo, mające areału około 700 morgów. Lu­
dzie nieuprzedzeni twierdzili naonczas, że tu 
tylko chodzi o szerzenie protestantyzmu, bo prze­
cież taki mędrzec się jeszcze nie znalazł na 
świecie, coby Niemców chciał germanizować. 
Tymczasowo amatorów na nabyte włoki jak 
nie ma tak nie ma, i pewnie tak wnet ich 
nie będzie, bo każdy usłyszawszy o warunkach 
kontraktu sprzedaży, spuszcza nos na kwintę 
i jak z niczćm przyszedł, tak tćż i z niczćm 
odchodzi. My zaś życzymy z serca komisyi 
tego nabytku, dodając życzenie, aby w tym 
kierunku dalćj milionami swymi szafować ze- 
chciała. („Gaz. Tor.“).

* Z Konarzyn, w powiecie człuchowskim, 
doszło do „Westpr. Volksblatt“ sprostowanie 
tego, co popisał „Gesellige“ o egzaminowaniu 
dzieci z religii w obecności księdza Biskupa, 
o czćm my także donosiliśmy. Pokazuje się 
więc, że ksiądz Winter egzaminował dzieci po 
pólku i po niemiecku. Tak samo i ksiądz 
Biskup. Do jakiekolwiek pochwały nauczy­
cieli za samą naukę niemiecką nie było wcale 
powodn. Niemnićj i to prawda, czego się 
domyślaliśmy, że przemówienie księdza Bisku­
pa nie ograniczało się na to tylko, co „Ge­
sellige“ popisał. Prostujący to korespondent 
do gdańskiego pisma słusznie też wytyka 
„Geselligerowi,“ że chciałby „niemieckiego 
biskupa“ (a jest to jego specyalny wynalazek) 
postawić wszędzie naprzeciw „polskim pro­
boszczom,“ zapominając, że obaj są katoli­
ckimi pasterzami.

* „Kiedy bieda, to — Polak dobry!“
Panowie dyrektorowie górnośląskich kopalni, 
zjechali się na naradę. Między innemi zasta­
nawiano się na tem, czy sprowadzić z Galicyi 
robotników polskich do pracy w kopalniach. 
Dla dwóch przyczyn postanowiono z prośbą o 
to do prezesa rejencyi opolskićj się zwiócić, 
a mianowicie, że obawiają się braku szleprów 
pod jesień i że taki zasób robotnika musialby 
przeszkodzić spórce w przyszłości. Kiedy bo­
wiem tutejsi robotnicy zobaczą, że w ich 
miejsce wstąpić mogą inni, a spórka im się 
na nic nie przyda, tedy będą pracowali pilnie 
i bez przerw. Ażeby jednak nie miał nikt 
dyrektorów w podejrzeniu, że oni Polakom 
sprzyjają, więc na owem zebraniu oświadczyli, 
że anti-pol.kie prawa pochwalają, a galicyj­
skich robotników chcą jeno użyć za kozerę, 
którą wygrają przeciw robotnikowi górno- 
ślązkiemu. Gdy przejdzie czas, że galicyjscy 
robotnicy będą niepotrzebni, to ich się znowu 
z Bogiem za granicę wyśle.

t Marya z Wodzińskich Edwardowa Żół­
towska, umarła dnia 25 b. m. w majątku 
swym Kocku w Królestwie Polskiem. R, i. p.

* Szeregowiec Assmann z 2 pułku gwar- 
dyi w Berlinie, który się przez półtora roku 
służby dobrze sprawował, skłamał dnia 15 
czerwca przed oficerem zastępującym kapitana 
w służbie i skazany został za to na 5 dni 
aresztu. Oficer odchodząc dodał, że Assmann 
zasłużył właściwie za to kłamstwo, aby mu 
dobrze skórę wygarbowano. Podoficer Ko­
walski zrozumiał to wyrażenie w dosłownym 
sensie i po wyjściu oficera z kilku żołnie­
rzami rzucił się na Assmanna i tak go spo­
niewierał, że nazajutrz trzeba było Assmanna 
odwieść do lazaretu, gdzie w 2 tygodnie 
umarł. Miał żebra połamane, klatkę pier­
siową zgnieconą, był opuchły na twarzy i 
przedstawiał obraz srodze skatowanćj istoty. 
Sąd wojskowy gwardyjski śledzi i bada tę 
sprawę, oby tylko na nieludzkich i barbarzyń­
skich sprawców wydał surowy wyrok.

* Lutherfestspiel Herzoga został osta- 
tniemi dniami odegrany także w Wiesbadenie, 
a pomiędzy amatorami występującymi w roli 
aktorów znajdowało się także kilku elemen­
tarnych nauczycieli wiesbadeńskicb. Jak wia­
domo szkoły elementarne w Wiesbadenie są 
symultanne, panowie aktorowie występujący w 
Lutherfe?tspielu Herzoga są także nauczycie­
lami dzieci katolickich. Slusznem przeto jest 
oburzenie rodziców katolickich, posyłających 
dzieci swe do tamtejszych szkół symultan- 
nych, że panowie nauczyciele dali się użyć do 
tak niewłaściwój roli i że ludzie mający 
uczyć ich dzieci, wygłaszali publicznie ze 
sceny frazesy sto razy zbite, a ubliżające tak 
bardzo wierze katolickićj. N e wystarczy sa­
mo oburzenie — rodzice powinni wystąpić z 
zażaleniem do władzy szkólnćj i zażądać uka­
rania panów aktorów.

* Jakie wynagrodzenie płacą w górach

kruszcowych robotnikom a szczególnie robo­
tnicom, pokazuje się z referatu, który po­
wtarza cała prasa saska. Podług tego refe­
ratu płaci pewna fabryka lalek w Schneebergu 
za przyl-pienie stu tuzinów rąk lalkom (lalki 
te mają około 12 ctm. długości) 1 markę. 
Ponieważ jednak robotnica sama kleju dostar­
czać musi, pozostaje jćj więc najwyżćj 50 fen. 
zarobku. Wypełnianie rąk trocinami i opako­
wanie ich w paczki, po sześć tuzinów każda, 
płaci się po trzy marki za 100 tuzinów, 
przyczem znowu robotnica dostarcza trocia 
sama. Za przylepianie główek, watowanie i 
przyszywanie spódniczki, majteczek i paska, 
płacą za tuzin 20 fen. Najpilniejsza robo­
tnica zrobi przez dzień rzadko kiedy ponad 
tuzin, jeżeli wiec zarobi 30 fen. dziennie, 
może być zadowoloną. W Schneebergu i oko­
licy trudni się fabrykacyą lalek przeszło 100 
kobiet.

* Socyallścl niemieccy w Paryżu odwie­
dzili groby komunistów na Perć Lachaise po­
ległych w bratobójczćj walce 1871 r. i zło­
żyli na nich ogromny wieniec z nieśmiertelni­
ków. Liebknecht przemawiał nad grobem 
Ludwika B 8 rn e go i sławił pamięć teg» 
„męczennika proletaryatu.“ Nie zapomniano 
także uczcić na Montmartre grobu Henryka 
H e i n e g o, oddając cześć jego zasługom po­
łożonym około proletaryatu i kosmo­
polityzmu. Na cześć Heinego przema­
wiał po francuzku jakiś socyalista rosyjski, 
a mowę jego przełożył na język niemiecki 
Kunert, socyalista i radzca miejski z Berlina, 
który zachęcał do naśladowania Heinego w ten 
sposób, aby każdy starał się „der Preiheit 
eine Gasse, und der socialcn Emancipation 
des Proletarlats einen Weg zu bahnen.“

Prawie wszyscy delegaci socyalistyczni 
z Niemiec, obecni na kongresie socyalistów, 
byli wielokrotnie karani za różne przestępstwa 
socyalistyczne. I tak — jak obliczono — 
przesiedział Bebel 1500, Liebknecht 2000, 
Frohme 1534, Ullrich, socyalista i poseł 
heski, 639 dni w więzieniu. Na bankiecie, 
jaki kolonia rosyjska dała dla członków kon­
gresu, główną rolę odgrywali studenci wydale­
ni ze Szwajcaryi za znaną próbę z bombami — 
a gros biesiadników stanowili studenci i stu­
dentki rosyjskie. Piękna nadzieja przyszłości, 
wykarmiona na Bornem i Heinem! Nie 
brakło tćż p. Mendelsohna i pani Jankowskićj, 
znanych w Poznaniu, którzy występowali jako 
reprezentanci „socyalizmu polskiego.“

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 27to 
lipca św. Pantaleona.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 14. 
Zachód o godzinie 7 minut 58.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Handbuch der allgemeinen Kirchenge- 

ichlchte V«n Joseph Cardinal Hergenróther. 
Trzecie poprawne wydanie, od r. 1884—1886 
kompletnie w trzech tomach, wielka 8° (XXXI 
i 2871 str.) Cena marek 34, oprawne 39 
marek 25 fen.

I tom (XI i 824 str.) marek 10; oprawny 
marek 11,75.

II tom (X i 902 str.) marek 10; opra­
wny marek 11,75.

Ul tom (X i 1145 str.) marek 14; opra­
wny marek 15,75.

Znakomite to dzieło, jedno z najprzedniej- 
»zych, jakiemi nowsza literatura historyczna 
W Europie poszczycić się może, obejmuje także 
dość dokładną historyą kościoła polskiego, choć 
przeważnie na dawniejszych źiódłach opartą; 
dzieje Unii i jćj męczeństwo pod rządami ca­
ratu przedstawione obszernie i zg dnie z pra­
wdą (tom III str. 887 i następne).

Tom I sięga od najdawniej-zych czasów 
aż do zgonu Karola Wielkiego; tom II aż 
do r. 1517, III wreszcie aż do 1885. Dzieło 
to znajdować się powinno w bibliotece każdego 
duchownego.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 25 lipca

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Jezierski z Warszawy, pani Zeysing 
z córkami z Mnrowsnćj Gośliny, Scheeder 
z Berlina, Konarski z Krakowa, Lichno­
wski z Krakowa, Roc.hefort z Metzu, Ln- 
big z Berlina, Łuezkiewicz z Koronowa, 
Czarnecki z Wrocławia, Maik z Wrocła­
wia, dr. Magierski ze Lwowa.

KAMIEŃ8KIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Sędzia Rejewski z żoną z Sempolna, Gra­
bowski z Marcinkowa, Krochmann ze Szczy- 
glina, Krause z Warszawy, Heickerodt z 
Drezna, Faerber z Berlina, pani Melke z 
Czarnkowa, Wysocki z Kalisza, Bieder­
mann z Wrocławia.

LOTBRYA.
(Bez gwarancyi.j 

Berlin, dnia 24 lipca.
Przy dalszćm dziś przedpołudniowćm ciągnie­

niu czwartćj klasy 180 król, pruskiéj loteryi 
klasowćj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

13 101 60 259 324 405 23 32 46 650 679 
726 810 63 82 94 915 76 1020 27 199 321 
(3000) 463 621 39 57 »036 122 81 205 560 821 
90 91 96 900 3057 102 42 254 96 407 27 44
(300) 73 80 657 89 754 (3000) 90 830 74 91 
925 4331 787 802 (5000) 3001 107 339 93 96 
447 (1500) 664 615 (300) 758 61 6062 66 151 
223 374 483 94 725 42 845 84 976 93 (500) 
7061 166 468 83 681 952 85 8237 (1500) 58
382 443 593 878 991 »291 333 78 514 30 59
626 63 712 24 888 908.

10016 54 130 203 413 94 641 712 (300)
866 (300) 956 11008 27 179 256 328 441 548
620 701 1,300) 8 830 38 44 l»280 86 368 525 
(300) 33 69 661 (300) 78 13027 45 388 99
814 24 973 14032 108 (3000) 28 91 (300) 270 
78 467 622 (500) 34 15061 102 6 263 (300)
479 526 630 778 80 857 913 16035 182 369 
472 76 98 540 78 79 606 912 55 64 17060 
(300) 88 07 194 249 73 96 303 22 90 414 500 
714 946 (500) 59 93 18006 34 49 148 232 47

15 34 827 167285 499 (3000) 642 700 978 90 
168151 208 32 75 399 499 751 69 817 45 933 
169084 180 (1500) 87 295 330 432 69 830 50.

170083 92 183 (600) 320 28 (1500) 56 698 
(1500) 815 171095 179 255 74 466 568 620 739 
49 902 (500) 15 86 178096 118 72 284 97 305 
(3000)’709 817 1 78168 89 296 307 461 506 48 
64 688 793 174143 (300) 45 362 (300) 547 747 
64 67 97 819 42 977 175009 49 69 282 90 338 
422 663 (300) 70 775 872 929 176007 (1600) 
283 343 90 485 (1500) 543 75 607 973 177015 
113 15 559 81 652 91 738 58 (1500) 89 921 
178039 58 103 26 35 40 325 77 80 91 93 511 
49 (1500) 79 690 791 806 24 81 932 53 179008 
102 423 45 509 86 03 1 769 800 904.

180068 117 264 443 614 788 815 181173 
298 630 826 702 96 188030 69 246 72 416 662 
704 9 910 17 188037 138 51 81 256 367 (1500) 
072 987 (500) 184047 202 561 020 05 82 817 
77 999 186220 457 671 752 800 (300) 02 77 80 
916 08 185059 120 (1500) 32 33 66 386 530 48 
54 722 29 (500) 37 837 50 187038 (1500) 70 
108 (300) 501 617 732 825 95 188006 144 07 
01 274 420 81 532 66 707 820 189178 276 317 
24 50 (1600) 614 52 80 88.

60 379 410 576 751 91 888 917 1,800) l»041 58 
197 213 335 44 664 81 96 749 63 74 926 44 

»0066 101 84 (500) 493 539 62 619 704 
(300) 947 »1101 250 73 79 395 403 78 519 
680 889 »»086 148 235 335 38 45 56 433 44 
683 761 810 (500) 931 »»005 40 135 247 365 
416 534 606 839 00 952 (5000) »4162 377 504 
16 74 797 898 921 53 »»043 293 631 961 75
»•063 217 68 85 486 637 58 618 843 65 919 
67 96 »7189 301 56 487 (509) 503 45 641 
848 76 993 »8123 26 69 71 318 408 26 576 
83 627 84 713 866 982 (1500) »8102 92 91 240 
404 727 851 68 96.

»0102 228 47 78 393 506 42 603 707 21 
813 68 (300) 97 »1047 97 277 467 537 611 704
73 942 75 »»133 336 52 84 624 827 28 (300) 
926 »8068 141 43 226 335 93 417 504 35 630 
83 702 858 8 4073 105 34 36 42 295 325 512 
28 760 839 85145 74 309 409 (300) 84 672 645 
756 »0043 98 282 380 702 58 70 838 87043 
93 (600) 397 689 830 933 92 8 8024 118 34 
(500) 74 341 426 65 672 96 696 820 902 80 
8» 143 229 31 75 480 52 610 631 69 748 970.

40102 497 772 866 990 41118 371 421 42 
77 (300) 547 (300) 622 714 (300) 43 (5000) 841 
979 4 8063 106 320 77 89 410 (1500) 581 829 
♦»027 (1500) 330 (800) 49 63 423 509 64 70 
(500) 74 79 83 017 50 700 82 80 858 906 45 01 
4 4021 70 100 357 95 425 (600) 60 (3000) 8 U 
66 908 42 71 96 4 8004 114 60 82 203 82 41 
626 91 803 916 68 46022 116 202 338 409 653 
780 854 952 60 77 47005 18 87 89 233 43 49 
69 348 (800) 407 627 31 630 789 333 36 94 977 
48012 110 92 251 377 487 621 822 26 64 980 
♦9113 267 323 80 465 687 (3000) 00 072 868 
912 83.

»0008 219 24 406 91 583 649 764 931 
»1029 88 158 75 206 19 34 381 671 644 744 807 
11 41 (3000) 86 86 968 84 »»151 217 29 61 86 
337 40 75 89 766 83 849 83 0g »»083 86 225 
31 425 608 645 733 39 54 70 83 54103 11 39 
(600) 213 98 468 685 613 44 77 802 975 91 
55067 107 86 (3000) 201 07 335 45 501 75
(1600) 616 700 936 76 70 56010 52 142 252 508 
668 702 886 080 »7050 100 77 284 97 318 81 
(300) 400 60 570 627 47 80 779 938 60 5 8040 
107 (600) 343 97 626 79 90 738 63 (300) 89 890 
«9007 47 102 349 021 01 (600) 80 86 857(3000).

•0080 106 (3 00) 424 63 60 95 620 67 68
74 77 «1047 74 88 268 430 74 539 707 002 27 
«»172 274 (600) 333 70 490 001 99 821 71 985 
«»331 787 900 « 4119 61 262 341 685 730 40 
(6000) 48 876 (500) 960 65101 'I 201 80 324 
(500) 63 440 60 644 792 ««098 166 280 373 
440 45 619 67 660 756 97 888 6T)38 282 (500) 
869 (500) 514 666 726 31 891 983 90 «8101 8 
64 (3000) 96 363 663 703 814 «9033 60 80 413 
668 899 963 69.

70089 623 67 816 746 821 65 73 71007
97 117 242 311 60 (300) 600 650 940 7»147 
232 491 519 (200) 27 717 95 960 7S305 682 
85 714 872 78 (8000) 978 7 4002 17 120 233
87 407 48 619 (6000) 623 96 712 86 932 75141 
289 866 72 500 641 92 737 939 7«094 261 (300)
88 486 760 76 964 7l»006 36 68 164 230 408 
74 691 662 86 (500) 874 924 39 (1600) 94 
78017 109 278 386 419 30 549 92 765 920 (500) 
47 94 7 9054 71 228 440 636 47 67 96 787 
854 974.

80121 81 863 498 565 702 16 25 65 964 
81360 429 697 960 8»027 lOO 20 88 264 69 
423 20 504 629 712 820 60 66 95 8S24S 85 508
59 610 90 754 933 94 81048 154 2 2 391 448 
69 (1500) 769 828 92 97 844 47 8 5070 73 
196 331 80 546 68 609 834 35 62 85 8 8007 47 
209 53 (500) 69 74 339 402 42 613 903 8 
87027 188 203 6 63 481 99 676 111 47 91 97 
711 887 8 8402 71 77 560 669 (300) 84 722 47 
883 8 9029 98 236 67 70 76 352 504 62 651 
717 804 30 914.

90076 125 90 366 473 522 692 705 79 
91071 72 131 435 80 652 57 7ć8 848 930 92 
9»C20 106 205 (300) 45 617 623 89 838 57 97 
93110 212 (500) 23 347 435 66 -628 743 70 
(600) 837 60 980 94031 160 250 413 518 27 
90 98 (3000) 640 94 95308 434 691 629 99 
767 955 »6057 394 (500) 449 62 93 637 62 
756 »?(27 (300) 100 387 544 635 46 901 (500)
60 9 8012 78 114 38 44 245 318 411 66 93 604 
764 869 976 99130 43 414 66 (1500) 874.

100044 88 675 101065 277 96 437 514 
619 319 108007 40 127 413 582 724 817 935 
(300) 85 108196 353 81 417 96 98 666 21 85 
624 706 1041)50 183 201 4 367 649 81 600 
(300) 84 734 89 93 851 960 76 105115 66 85 
205 53 62 454 749 803 86 952 62 100026 125 
55 94 262 71 405 24 34 613 66 (3000) 669 87 
798 107055 159 211 14 63 306 (1500) 519
685 98 852 108044 129 68 273 869 70 91 651 
682 88 728 43 49 838 51 62 109003 47 132 41 
2:1 523 607 18 24 706 89 881 969.

110319 54 77 443 88 733 899 111031 59 
68 102 216 461 601 24 38 64 721 (3000) 56 
(3000) 70 981 llalli 65 65 218 71 880 (500) 
443 546 604 20 28 74 83 720 874 118038 110 
32 242 348 653 807 28 30 02 965 114044 106 
7 230 37 53 302 18 56 506 726 817 22 118045
221 34 97 572 90 (500) 755 848 955 118054 
187 200 02 68 81 389 469 660 86 793 (1500) 
858 117071 99 495 602 805 95 118019 21 40 
98 (600) 147 362 410 (300) 37 567 (1500) 74
85 610 792 867 118098 132 224 370 471 
663 750 878.

180023 26 68 246 (300) 73 309 486 511 64 
607 705 32 809 80 985 l»1028 37 (1600) 129 
37 42 43 47 66 84 331 417 69 530 83 640 743 
918 188016 127 878 443 88 567 95 630 724
76 188004 342 89 464 91 644 63 70 (300) 
835 85 181026 178 (1500) 204 33 345 67 68 
665 82 632 (1500) 47 731 818 635 51 185071
222 448 51 611 14 34 818 180193 204 315
24 422 682 722 88 828 987 187178 (1600) 206
86 319 455 (300) 519 620 804 908 188054 102 
68 235 93 372 448 619 937 189077 223 (300) 
320 37 694 628 803 923.

130098 186 710 181119 84 316 84 687 711 
188046 126 88 411 683 706 66 847 66 188319 
472 673 93 701 (3 00) 42 813 40 69 134064 199 
286 386 97 693 636 772 823 985 185031 189 
288 98 565 84 (500) 674 816 84 180292 326 35 
50 405 (300) 688 808 932 187088 247 418 656 
760 860 188037 (300) 96 215 70 439 83 86 (500) 
569 797 842 76 139024 134 61 242 51 538 
(300 ) 77 634 880.

140024 81 44 114 235 68 319 56 484 91 
537 613 873 85 941 62 141096 131 224 472 511 
(3000) 30 609 883 944 148003 91 126 394 96 
449 508 651 807 12 87 935 148110 13 (500) 
20 257 573 (3000) 79 668 709 144000 5 82 231 
461 (1500) 511 47 669 704 (1500) 145066 111
25 299 326 762 85 808 30 939 148003 224 86
311 406 619 703 876 974 147010 25 130 235 
474 629 63 831 148058 205 302 7 488 586 652 
149098 144 80 258 548 88 733 47 820 975.

150092 165 230 330 574 627 735 999 
151207 72 308 93 413 48 83 (3000) 541 637 745
77 831 431 48 72 9.6 38 63 152021 24 107 233
312 70 89 415 45 (1500) 94 648 720 810 932 65 
153042 274 302 75 97 409 42 44 78 584 644 84 
786 95 949 154065 66 89 218 302 20 64 (500) 
505 (500) 88 97 643 735 912 155030 (500) 62 
88 185 370 71 (1530) 417 71 535 631 47 755 93 
(1500) 828 50 52 56 64 83 15«064 97 200 69 
(300) 305 19 93 641 60 713 812 905 14 (300) 
157004 73 152 439 43 5 7 98 713 950 158130 
253 96 397 587 95 716 41 800 47 73 84 159043 
99 257 402 552 88 053 804 900 4 77.

100059 68 78 132 65 85 298 361 94 492 
522 721 47 900 74 161017 199 344 429 936
168036 179 203 5 319 556 647 706 935 163036 
79 105 7 98 263 (3000) 407 784 164101 458
510 89 610 35 80 98 165001 189 432 54 712 
77 824 92 936 166039 76 271 551 622 29 706

(4) B e r 1 i n, 24 lipca.
Przy dalszćm dziś ciągnieniu popołudniowćm

padły następujące wygrane:
80 (300) 30 67 208 48 816 76 474 727 73

74 931 03 1039 138 (300) 44 202 (3000) 300 71 
558 075 803 020 60 8184 390 93 438 595 605 
817 92 08 8108 (3000) 60 221 386 599 016 55 
56 85 90 4055 221 61 08 350 683 34 35 770 
968 80 »081 218 030 750 874 006 77 
6187 (800) 38 54 87 95 302 617 002 721 839 
908 7718 58 835 8009 129 422 07 70 612 
80 (500) 724 952 9105 16 41 827 428 596 647 
762 74 935.

10219 65 058 738 808 922 62 11209 301 44 
473 524 81 640 75 81 816 88 15073 128 215 38 
99 816 17 66 407 38 900 13( 01 42 (500) 83 206 
76 366 506 18 65 684 (1600) 703 14 806 (600)
87 977 14037 73 391 502 19 76 626 50 831 44 
921 35 15033 97 886 495 518 81 609 18208 43 
(10 000) 60 326 74 273. (8000) 74 608 77 (600) 
766 807 033 40 61 9ß 17008 323 (300) 68 579 
627 80 35 63 775 819 66 904 18047 66 68 175 
238 894 538 619 768 027 63 19024 501 4 (1500)
16 76 654 834 66 88 911.

20052 342 67 421 70 70 696 735 910 81 86 
21016 158 233 331 66 502 80 (1500) 664 713 99 
979 22102 (500) 259 471 854 89 950 05 23416 
511 642 50 700 65 90 878 88 926 72 (3000) 
24037 69 146 207 10 69 833 83 89 572 617 
761 68 917 61 08 25003 88 200 83 463 560 648 
734 26009 121 54 (300) 69 242 56 342 448 648 
71 734 (300) 69 95 879 901 27021 28 833 749 
840 77 9 9 41 62 28094 113 63 219 378 81 466 
588 93 732 886 903 29132 (3Oo) 85 (1500) 307 
458 64 586 642 717 56 (3000) 84 895.

39120 514 29 64 816 30 52 941 81232 40 
300 420 39 549 74 680 835 906 82241 341 
667 662 823 83032 137 216 61 65 76 810 23
64 452 72 509 37 603 20 (300) 71 780 97 (1500) 
84018 19 164 (3000) 74 293 534 42 802 27 905 
35165 81 259 72 (500) 92 335 (3o00) 67 473 
614 683 966 (3000) 38007 28 174 283 431 76 
656 787 881 37195 212 95 (3000) 365 527 656 
87 740 894 38044 224 61 (1500) 555 70 616 
(300) 30054 205 41 52 442 519 57 840 46 
94 948.

40017 179 293 538 634 35 68 752 881 
41014 79 109 27 69 202 57 427 66 532 (1500) 
610 38 737 84 861 940 44 42190 202 22 339 
467 78 669 84 848 909 43023 198 868 932 
44026 110 337 73 510 770 72 919 45020 315 
601 30 59 68 752 75 48036 361 93 618 710 
862 981 47142 69 499 598 748 94 890 984 
48060 212 534 600 45 751 58 68 89 900 49006 
46 94 167 203 71 315 79 495 546 60 69 92 
654 788 825.

50060 67 181 266 322 87 514 19 635 717 
829 967 51120 70 237 65 393 412 15 563 614 
738 84Ó 76 931 52080 145 72 73 92 93 242 
49 362 430 33 38 74 623 53353 69 421 660 
63 689 (3000) 793 (3000) 94 903 26 73 54043 
210 592 798 55006 24 36 99 163 404 11 577 
78 670 (1500) 77 853 62 918 56044 129 90 
235 46 47 397 458 513 969 57005 64 70 76 
(300) 106 248 3.2 89 435 97 542 58019 01 222 
77 80 881 443 564 95 736 842 922 59066 85 
139 51 289 312 30 85 482 89 599 658 66 71 
74 845 951.

«9036 41 205 6 84 91 318 30 501 37 614 
21 87 91 97 908 54 83 98 «1077 192 95 202 
325 28 44 535 847 60 «2041 (300) 67 234 57 
355 72 425 54 523 634 779 80 823 63031 187 
232 53 81 412 554 802 999 64052 90 118 (600) 
202 68 384 01 94 636 75 639 894 916 (1500)
71 65106 39 65 (3000) 290 98 336 484 592 
656 952 57 66030 65 129 235 93 332 39 67 
422 44 64 80 786 959 67028 (500) 308 64 533 
96 68080 112 70 347 463 545 629 (600) 36 59 
77 (500) 727 69117 18 219 23 307 489 751 
838 60 97

70008 (300) 31 295 421 96 522 61 897 930 
71111 304 496 515 642 70l) 57 72002 34 42 304 
43 464 684 91 816 920 38 73048 438 43 69 569 
747 69 967 74106 229 403 507 38 69 672 709 
60 896 75119 213 316 428 (300) 94 551 67 74 
736 65 77 880 (3000) 94 96 76024 121 62 221 
68 69 324 72 656 716 817 90 77351 483 619 
692 805 914 78054 250 392 562 91 953 79014 
42 65 83 (500) 156 64 320 27 433 533 87 637 
722 24 956.

80023 24 32 (1600) 266 76 376 76 478 603
728 (500) 991 81023 66 70 146 91 323 41 
(6000) 475 639 (500) 641 71 718 80 c6 882 98 
918 82168 875 (300) 493 726 813 59 83187 
276 90 91 93 399 505 87 630 752 819 92 927 
84105 93 207 32 80 432 547 629 782 (500) 93 
878 85017 (300 ) 146 390 593 816 10 22 (500) 
26 929 (1500) 86156 349 441 72 569 74 608 
701 4 (600) 960 87023 411 58 557 653 746 61 
93 (600) 813 (3000) 93 (300) 934 88000 69 
224 70 »24 (1500) 462 87 573 89 864 69 80077
89 108 85 392 96 490 636 694 908.

90287 405 12 82 (500) 609 (300) 14 635 
56 764 881 921 91058 281 306 28 45 73 410 
616 91 (300) 848 923 60 92021 233 384 627 
65 783 97 994 93010 103 97 368 407 635 57 
74 742 69 808 942 94307 491 623 701 65 943
90 95226 93 582 605 828 32 01 914 (600) 19
(1500) 96043 111 267 351 615 992 97051 161 
231 389 406 57 59 577 700 811 98031 43 102
74 244 327 40 416 65 614 635 64 755 832 
955 9 9086 373 92 93 428 (500) 42 694 816 
(3000) 964 65 75.

100055 59 125 47 270 70 94 553 65 887 
990 101062 81 212 (3000) 468 857 102192 462 
654 816 99 960 108116 25 218 380 98 400
(3000) 55 505 49 53 83 680 762 65 801 69 92 
104040 101 67 80 233 484 612 17 619 88 701
10 879 971 81 105206 36 300 10 522 52 603
703 95f 97 (3000) 10 6036 124 44 346 729 76
96 845 75 (600) 979 107005 8 20 148 298 470 
76 074 817 44 55 108169 82 (1600) 252 401
086 109083 193 (300) 308 90 551 631 704 16 
38 853 973 98.

110026 73 89 191 206 37 85 370 95 447 
540 52 862 938 77 111032 152 323 43 615 714 
842 (500) 68 74 925 41 66 112012 (300) 28 34 
50 67 294 343 (300) 44 88 400 95 566 647 
113053 171 84 232 33 377 417 38 599 11404.3 
154 252 305 519 602 894 961 115043 235 304
11 (3000) 435 48 614 851 979 116021 32 254 
472 592 602 881 986 117151 (300) 340 624 607
729 (1500) 67 68 861 87 94 915 118102 368
79 570 607 70 702 979 119049 (3000) 463 621
72 609 (300) 47 749 75 821 42 944.

120099 140 512 33 37 502 65 626 88 (500)

99 992 181248 90 483 670 88 638 70 741 68 
819 932 83 128009 ?8 48 297 301 8 433 547 
698 810 93 928 128099 185 335 622 085 709 
859 970 184040 91 (500) 93 280 439 8« 517 
608 742 53 67 828 63 952 125050 62 311 70 
9o 489 527 779 92 891 927 77 186218 22 86 
92 360 420 42 84 546 77 85 810 864 986 
127007 126 73 312 22 23 05 653 727 836 45 
128094 111 299 318 65 87 533 877 922 57 67 
129307 523 9/ 722 861 946.

180084 90 247 302 6 30 96 588 684 99 850
85 181056 144 309 645 (,500) 734 838 82 981 
182246 319 31 (1500) 518 688 94 948 188103 
84 409 553 60 82 952 (1500) 184029 76 106 32 
457 91 416 639 809 944 (600) 185054 123 83 
(300) 211 19 60 83 (500 ) 404 70 684 707 8 24 
801 4 95 969 75 97 186001 239 65 306 441 639 
137173 268 413 03 544 5» 72 683 774 987 188021 
43 167 (3000) 337 49 68 001 05 750 70 85 
139047 80 228 312 445 511 87 93.

149085 142 259 455 645 69 603 90 704 901 
141037 360 402 (500) 3 37 545 632 800 (1500) 
977 91 (500) 142169 209 403 801 49 65 (300) 
968 143040 205 (3000) 58 (1500) 72 308 23 401 
618 37 56 58 632 46 760 144038 138 216 490
605 73 (1600) 145082 89 243 405 39 623 634 40 
47 728 856 928 63 146086 (500) 160 238 39 854 
442 514 728 40 844 930 73 147008 73 79 (8000) 
145 74 84 48 303 09 528 (3000) 034 827 969 
148006 65 100 (3000) 280 81 399 727 71 96 8 Jó 
60 936 38 140178 271 08 309 42 09 465 508 42 
43 (1500) 72 663 89 7l6 74 00.

150025 (600) 55 123 37 (300) 68 803 4 (500) 
179 86 98 604 8 85 08 88 606 86 763 78 984 06 
151103 17 31 424 500 049 756 84 846 955 152061 
175 241 356 417 71 500 079 703 81 866 70 72 
919 37 153270 434 37 82 579 616 26 63 65 732 
81 (600) 898 973 (800) 154189 834 95 (3000) 
405 30 (300) 69 624 91 621 81 706 874 965 70 
155265 60 385 95 430 88 90 610 42 83 94 (500) 
638 (300) 60 976 156072 276 810 82 494 635 
(1500) 755 829 86 87 157138 286 526 78 881
86 9o3 158023 63 126 221 (1600) 370 (309) 520 
633 90 723 806 23 31 999 159082 (801) 92 106
606 160 (1600) 930.

160029 43 275 337 519 03 827 945 46 64 
I6I0O5 48 152 61 382 665 (600) 98 96 622 60 86 
708 (1600) 162046 243 91 351 67 70 (1500) 87
607 18 716 80 816 008 32 168380 93 470 98 
680 822 26 164009 81 225 (500) 82 399 480 644 
02 681 777 837 165104 84 76 77 276 361 688 
834 045 47 166043 104 10 278 97 442 61 874 
931 167152 310 38 769 60 99 800 5 60 920 
168484 603 80 890 914 169270 07 321 34 646 
740 73 823 075.

170007 167 321 63 66 (3000) 681 87 970 
171099 116 367 71 404 607 18 721 60 97 806 959 
74 172032 191 226 61 81 846 606 (1600) 61 92 
(600) 718 68 85 863 973 173013 18 62 178 313 
424 (3000) 593 618 709 62 64 918 31 68 83 
174195 (1600) 264 (1600) 450 76 626 605 175113 
16 316 464 82 613 22 57 787 87 892 176031 
388 817 41 177047 174 227 516 729 800 27 
178098 (3000) 164 220 36 46 53 418 81 90 704 
74 851 972 179089 170 202 69 63 (300) 384 485 
599 721 820 940 (500).

180078 106 14 389 436 68 714 60 (600) 
181012 236 72 500 27 46 607 836 48 78 79 
182022 65 301 94 462 613 52 74 745 868 95 98 
(300) 183146 99 482 708 (500) 68 96 810 931 
73 80 86 184175 803 65 80 402 17 614 66 91 
713 928 77 81 185033 177 79 240 336 512 19 
704 38 867 186371 82 604 36 72 814 29 919 
187191 220 366 657 65 744 988 188158 222 365 
(300) 410 41 77 858 996 189069 270 423 67 677 
605 (1500) 26 759 838 48 (8000).

(Nadesłano).
Dla głuchych. — Osoba, która za pomocą 

prostego środka wyleczoną została z 28-letnięj głu­
choty i szumu w uszach, jest gotową do przesłania 
bezpłatnie opisu leczenia w niem. języku, każdemu 
co się o to zgłosi. Adres J. H. Nlehelseu Wleu
X Kalllngasse 4. (1193)

Telegram giełdowy

Berll i, 26 lipca 1889. (Knrsa końcowe.,
Kurs z dnia 26 se

Pszwiloa słabićj.
na lipiec..................................... 191 25 191 —
na wrzesień październik . . . 192 25 191 75
na październik-listopad . . . 193 26 192 75
na listopad-grndzień .... 194 60 193 75

ćyta słabićj
na wrzesień-październik. . . 161 50 100 75
na październik-listopad . . . 168 50 162 76
na listopad grudzień .... 164 50 163 76

Ole) rzep stalćj.
na lipiec..................................... 65 — 65 —
na wrzesień-październik . . . 63 20 63 60

Okowita stale.
eksportowa................................ 36 60 36 60
na lipiec sierpień..................... — — — —
na sierpień wrzesień . . . . 86 - 86 —
na wrzesień październik . . 85 - 86 10
na październik-listopad . . . 34 60 —
spożywcza................................ 56 20 56 40
na sierpień-wrzesie • ... 56 20 — —
na wrzesień-październik . . . 54 40 66 40
na październik-listopad . . . — — — —.

Owies
na lipiec..................................... 168 25 167 26

Wyp -żyta wsp..........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . ,M

„ . . spożywcza. . 10.000 20 OtO
Kurs z dnia 24 26

Consel. 4°/o..................................... 107 10 107 20
Consol. 3’/j°/o........................... 105 20 106 21
Poznańskie 4'7o listy zastawne . 101 60 101 70
Paznańskie 3’/,% listy zastawne 101 30 101 80
Poznańskie listy rentowe . . . 106 76 106 80
Austryackie banknoty . . . 171 30 171 40
ńu6tryacka renta srebrna . . . 72 60 72 91
Rosyjskie banknoty..................... 2 8 90 209 60
Rosyjskie listy zastawne . . . 96 30 90 50
Polskie 6°/o listy zastawne . . 63 20 63 25
Polskie likwidacyjne listy zast. . — 56 90
Węgierska 4°/0 renta złota . . 86 40 86 50
Węgierska 6% renta papier. 81 50 81 40
Austryackie kredytowe akcye 162 70 163 25
Austryackie francuskie koleje 95 40 96 50
Lombardy . ..................... 51 76 51 60
Usposobienie: dosyć stałe

Szozeoln, 26 lipca 1889. (Kursa końc.)
Knrs z dnia 26 26

P8zenioa niezm.
na lipiec-sierpień..................... 183 - 188 -
na wrzesień-październik . . . 186 60 186 50

Żyto słabo.
na lipiec-sierpień...................... 155 - 155 —
na wrzesień-październik . . . 158 - 167 -

Olej rzep, stale-
0« -na lipiec..................................... 66 -

na wrzesień-październik . . . 65 - 66 -
Okowita stale.

w miejscu spożywcza.... 55 60 66 70
„ ekspertowa, . . . 35 80 35 90
. na lipiec-sierpień eksp. 34 30 34 50
„ na sierp wrzes.eksp. 84 50 34 70

Petroleum
w miejscu................................ 1 12 20 12 20

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,

Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Stan powietrza.
¿bits *$5 lipcą 1888 r « 8 omdïiui-

Stacje.

00eMO Wiatr. Stan i
3® powiatrza.
£7

Mulaghmore . . 749 W. 3 pogodne 13
Ab-rdeen . . . 748 W.Płn.W. 5 zachm. 13
Chryi+ołund . 751 spokojnie mgła 16
Kopenhaga. . . 754 Z.Płd.Z. 2 sachm. 16
Sztokholm ■ . . 752 spokojnie pochmurno 17
Kaparanda. . . 754 W. 5 pochmurno 17
Petersburg. . . 753 W.PłnW. 1 deszcz 14
Moskwa . . 757 Płd. 1,'bez chmur 19
Kork, Queeust 761 Z. 5 zachm. 13
Cherbourg.. . . 766 PłdZ. 4 deszcz 14
Helder............. 751 Płd.Z. 4 deszcz 15
8yłt................ 763 Płd.Z 3 pochmurno 16
Hamburg . ’) 766 Płd.Z. 4 zachm. 14
Swineinuds . . 757 Płd.Z. 4 pogodne 15
Neuiahrwasa-r. 766 Z. 2 pogodne 16
Kłaipeds 755 Z 2 deszcz 14
raryż .... 759 Płd.Z. 5| pochmurno 17
Monastar. . . . 756 Płd. 4 zachm. 14
Karlsruhe . . . 762 Płd.Z. llzachm. 17
Wiesbaden . . 760 PłdZ. li zachm. 1«
Monachium 2) 765 Płd.Z. 5 pochmurno 15
Kamienica . 8) 761 PldZ. 2]zachm. 13
Berlin .... 758 Z. 4 pól zachm. 16
Wiedeń .... 763 Z. 5'pogodne 16
Wrocław . . 760 Z. 6,bez chmur 14
lale d’Aix . . . 764 (Z.PłdZ. 4! pochmurno 19
Nizza................ — — —
Tryest ... . 763 |w. 3,bez chmur 21

’) Wczoraj po południu burza. Wczora,
w południe burza. ’) Po południu burza.

Pogląd na stan powietna.
Minimum około 745 mm. okazało się ponad 

Szkocją, sprawiając silne zachodnie wiatry w po­
łudniowej' Anglii; druga nadto depresja objęła po- 
łuduiową Skandynawią; ponad południowo-zacho­
dnią Europą jest największy nacisk atmosfery. 
W Niemczech jest powbtrze ponure i chłodne z lek­
kim prądem wiatru południowo-zachodniego W wie u 
okolicach by ly ulewy i burze. W Hamburgu spadt 
wczoraj znaiizny grad.

Stacya obserwacyjna: ZabiKów poi Poznaniem.
Obserwator: Dr. J. Ulatowski.

(Wydział Przyrodników Tow. Przyj. Nauk i Tow. 
agron. W. Ks. Pozn.)

Data 
i godzina.

1 łatom 
s-prow. 
uiO°C.

W iatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w Cel.

25. Pop. 2
25. Wie. 9
26. Ran. 7

7 bl,30 
7 19,10 
7414,60

PldZ. ostry
Płd. mały
Płd. umiark.

pól pochm. 
pogodne 
pół poch.1)

+21.6
+15,6 
+ 16,1

Dnia 25 lipca. maximum temperatury: 22,4° Ce). 
„ „ minimum „ 11,5° .

ł) W nocy deszcz = 1,2 mm.

Spostrzeżeniu «taisoroioglozne w Poznanie.
lipcu.

Data 
i godzina Biroa sir Wiatr Stan

powietrza
Temp 

w. Cel

25. Pop. 2
25. Wie. 9
26. Ran. 7

<51,8 IPłd. lekki, i pochmurno
749 4 Z. słaby, (pogodnie ’) 
746,1 ¡spokojnie ¡posępnie2)

+ 20.8
+16.8
+15,8

ł) Po południu deszcz. 3) Nocą do rana deszcz.
Dnia 25 lipca mazimnm ciepła -f-21°& CeL 

, . minimum ciepła + 6 5 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
.Pos Zeit.“ jak następuje:

Pochmurno, słońce się raz potaż przebija, ciepło, 
przyjemnie, wieczorem dustno, deszcz z burzą . 
wiatr slaby. No: i poranek chłodny.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Południowej północno-niemieckiej kolei łą- 

czącój złote pryorytety z roku 1875. N«,- 
biizsze ciągnienie odbędzie się 1 sierpnia. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy losowa­
nia około 5 procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Oarl Neuburger. Berlin, Französische 
Str. Nr. 18, za premią 5 fen. za 100 marek.

(K) Poznań, 26 lipca. (— Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza zachm.
Żyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —. 
w miejscu (bez beczki) tow. opouat. 6o-ia 65,20 pł., 
(70-ta) 35,40 plac., lipiec (60-ta) 55,20 pł., (70 ta) 
35,40 płac, sierpień 60-ta 65,20 m. 70-ta 35,40 
m. wrzesień 60-ta 56,20 m. 70-ta 34,60 m.

(Sprawozdanie arzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
66.10 mrk., 7C-ta 86,30 mrk., lipiec 60-ta —,— 
m. 70-ta .—, — m., sierpień 60-ta —,— m. 70-ta 
—,— m.

Poznań, 26 lipca. — Ceny mąki. Pszenna 
27 00, rżana 23,50 za 100 kilogr.

Ceny targowe z dnia 25 lipca 1880.Cenytarq. wPoznaRlul----- 1.° H M-----
dnia 26 lipca 1889. 'piękny I średni pośledni

Psz-nica 100 kilg 18 5 17 9o V. 10 —
Z)to stare . • 14 90 14 30 13 50 - —

„ nowe . • 15 50 15 20 15 — — —
Jęczmień . . 14 — 13 12 50 — -
Owies . . . 16 60 15 2» 14 70 —
Groch wrzący . — — - — — — — —

. na paszę — — — — — —
Kartofle . . . — — — — — — — —
Łubin żółty. . — — — — — — —

, niebieski — — — — — - —
Rzepik zimowy — — — — — — —

, latowy - — — — — —
Wrsetaw, 26 lipca 1880.

Zyto (»a 1000 funt.; stale wypowiedziano 
------cantn. Cena wypowiedziana------- m.. na li­
piec 162,00 żąd., lipiec-sierpień 162.00 żąd., wrze- 
sień-psżdziernik 162,00 żąd.

U wie a. Wypowiedziano------ cent, na mi»
siąc bieżący 160,00 żąd., na lipiec-sierpień 160,0 
żąd., wrzesień-pażdziernik 147,50 żąd.

Oiej rzeolo» stale wyjo-nedz-----c-na
w miejscu na lipiec 69,60 żąd., lipiec-sierpień 69 00 
żąd., wrzesień-pażdziernik 67,50 żąd., pazdzieruik- 
listopad 67,60 żąd., listopad-grudzień 67,50 żąd.

oko w +a za (100 litr, a lOOu/o) ezcl. 60 i 70 ni. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —, na lipiec (60-ta) 64 60 
żąd.. (70-ta) 34,90 żąd., lipiec-sierpień (60-ta) 
(70-ta) 54;6O ofiar., sierpień-wrzesień (60-ta) 64.20 
żąd., w.zesień-październik (60-ta) 54,20 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 26 lipca: 
żyto 162,00 mrk., pszenica — mrk. owies .60 00 
mrk., rzep —m., olój rzepiowy 69 50.

Cena wypowiiuz. okowity (ezcl. 6 ) mk. podat. 
konsnme.) na dnia 26 lipca: (CO-ta) 64.60 mrk., 
(70-ta) 34.90 mrk.

Poi tanowicnit 

nuejskió; 

depnU yi targów.

Pszenica biała 
, żółta

Żyw
Jęcsmień
Owies
Grcch

Zs 100 kilogramói
ciężki

naj jnaj- 
wyż i niż. 
MF M F.

18 30 1813
18 20 18 00 
16 10 16Í90 
14 70 14 00 
16 00 16 83 
16|OO|15 50

Postanowienia 
komisji handlowej.

średni lekki towar
naj- i naj-
wyt, 1 niż. 
M F M F.

17 80 17 40
17,70 17 30 
15 73,15 4 
13 7013 30 
15 70 15 6 ) 
15 00 14151

nap naj 
wyi. niż 
M.fImiF.

17 10 16 60
17 00 16 60 
15 20,.5 00
12 1U 11 80 
15 4 ¡15 30
13 5')|13 00

T U W A P.
piękny | średni | pośledni

Rzep ... 100 klgl 33 I 00 I 31 25 I 29 75 
Rzepik zimowy . . | 32 ( 25 | 30 | 75 | 29 25

Hamburg. 25 lipca. Okowita spok., na li­
piec-sierpień 22 - żąd., sierpień-wrzesień 22% żąd. 
wrzesień październik 23% żądano, pażdziemik-li- 
stopad 23% żąd. — Kawa good average Santos 
za lipiec 71*/j, wrzesień 71%, za grudzień 71% 
za marzec 70%. — Usposobienie spok. — Obrót 
3000 miechów.

Magdeburg, 25 lipca. — C a k i er ziarnisty 
excl. worka 92% —, enk-er ziarn. exil. 88% 
—,— cuk. ziaru. excl. 7o'/o Rendent. —,— Drngi 
produkt excl. 75% Rendein,Usposobienie: 
bez in. ff. Rafinada chlebowa —-,—, f. Rafinada 
chlebowa 37,—, mielona rafin. II. z beczką , ,
miel. Melis I z beczką 35,25. Spok. Cukier su­
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
czerwiec —,— żąd., —,— plac., lipiec 21,25 plac., 
21,75 żąd., sierpień 21,25 plac., 21,50 żąd., pa- 
ździernik-grudz. —,— płac., ,— żąd., styczeń mar 
rzec 16,40 żąd., —,— płaeoto. Stale. Obrót ty­
godniowy w cukrze surowym----- itr.

Dnia 25-go b. m. o godzinie 4-lój z rana zasnął w Bogu po długiej i ciężkiój cho­
robie, opatrzony śś. Sakramentami

Ks. Franciszek Szotkiewicz
Proboszcz ■w Parkowie,

w 56 roku życia. Bksportacya odbędzie się w niedzielę o godzinie 6‘|2 wieczorem, po­
grzeb zaś w poniedziałek o godzinie 10-tej przed południem.

0 ezem donoszą krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążeni

siostra i szwagier.

" Podaję do wiadomości interesentów, że w miejsce 
zmarłego dzierżawcy dóbr rycerskich ś. p. Karola, 
Edwarda Kriesego w Chlewiskach
mianowałem dyrektora dóbr pana

Oswalda Berneckera
Jeneralnymw Mlodasku 

tentem.
plenipo-

(199)

Bronisław Gąsiorowski.

Kraków
1887.

Nakładem

Księgarni C. F. Piotrowskiego
w Poznaniu (plac Wilhelmowski 3)

ukazały się co dopiero z druku:
Dwa nieznane poemata Wacława Potockiego:

i do Żałosnej Korony Polskiej
po traktatach tureckich.

Wydał Dr. phil. Bolesław Erzepki.
Cena 1 markę. Do nabycia u nakładcy i we wszystkich

Wydzierżawić
się mają od ś-f/o Jana 18!)0 roku na następne lat 12 folwarki na­
leżące do Dóbr Dubinskich i to (176)

Dubinko 339,08 hekt. (morgów 1328)
Szymonki 98,83 hekt. (morgów 387) 
Domaradzie© 454,39 hekt. (morgów 1779)

razem, lub też w dwóch działach: Dubinko z Szymonkami w jednym, a 
Domaradzice w drugim dziale, z żywym i martwym inwentarzem.

Warunki dzierżawy mogą być przejrzane w głównej kancelaryi 
w Wielkim Boru p. Jutrosin.

pełnomocnik J. O. Księcia Adama Czartoryskiego.

znaczniejszych księgarniach. (201)

Wlasnéj fabrykaoyi:
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone.
Oliwo do centryfug (separatorów).
Oliwę do maszyn do szycia. (1767)
Smarowidło na osie.
SKitolinę, nowe smarowidło na skóry i pasy uznane za naj­

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku.
Płyn do konserwowania drzewa (płotów, belek i t. p.) tak 

zwany Carbolineum i Phenoleum.
Bwiisiarczyn wapniowy (dwusiarczyk wapna) chemicznie czysty 
« 11-12 stopni Bć. zawierający, najtańszy środek desinfekcyjny dla

gorzelni, browarów i t. d.
Owusiarczyn wapniowy bywa także używany w połączeniu z kwa­

sem solnym do odgoryczania łubin.
Kwas solny.

Wsżystko w jak najlepszćj jakości i po możliwie niskiej cenie poleca

Dr. Roman May,
fabryka chemiczna w Poznaniu,

Kantor: Podgórna ul. 13. I piętro.

Karty wpisowe
wraz

z Ustawami Bractwa Wstrzemięźliwości
wydała z polecenia Prześw. Konsystorza Arcybiskupiego 
w Poznaniu, osobno po polsku i osobno po niemiecku.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Cena za 100 egzempl. 2 mrk., z przesyłką 2,25 lub 2,50 mk.

!::
B. Kalinowski,

Poznań, Jezuicka ulica nr. 12.
Na porę włosenno-latową polecam skład 

mój zaopatrzony w gotową garderobę męzką 
i w wielki wybór najnowszych materyi angiel­
skich, rrancuzkich i krajowych. Przez nad­
zwyczaj korzystne zakupno materyi, odstawiam gar­
derobę o 159/o taniej jak ceny dawniejsze.

Przewielebnemu Duchowieństwu zwra­
cam uwagę, iż wyrabiam także rewerendy i pła­
szcze z gwarancyą dobrego leżenia. (1384)

Żeby tak każdy,
co te słowa czyta, zechciał nam dać 
jałmużnę na budowę naszego kościoła, 
tobyśmy nasz koś iołek mogli pewno 
wykończyć i nie potrzebawalihyśmy 
się już więcój naprzykrzać. Wspo­
magajcie nas nadal, kochani współ- 
wyznaw. y, dla miłości Najsłodszego 
Serca Pana Je usa. (152)

Sonnenberg p. Wiisbadenem.
Ks. Jlonrial,

_________ misyonarz.________

Puszki blaszane
do zaprawiania owoców i ja­
rzyn na 1/s, l1/2 i 2 litry.
Praktyczne szkła
z przykrywami niklowemi,
najnowszej konstrukcyi na %
1, P/s i 2 litry poleca jak 
najtaniej (200)

■ 1 fllmianowski,
Magazyn sprzętów kuchennych 

i domowych.
Stary Rynek 53/54-

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

<,„,»> „vtjlkan“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader nmiarkowane. 
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Organista
żonaty, trzeźwy i moralny, pewny 
w swym zawodzie, znający się także 
na pszczelnictwie i‘ wyrobie rozmai­
tych uli, poszukuje posady od 1 go 
października r. b. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Eksped. Kuryera 
Poznańskiego pod lit. T. W. 166.

Organista
samotny, moralny i trzeźwy, opa­
trzony chluhnemi świadectwami, 
przytem ogrodnik, poszukuje posady 
od każdego czasu. Łaskawe oferty 
uprasza się przesiać pod lit, A. A. 
posle restante Poznań (Posen).
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Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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